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Wioślarze jadą do Lucerny
Ctmidy fefmi&u wioślarskiego n> tfłydgossc&y

BYDGOSZCZ (ja®). Przewodni
czący trzeciego z kolei po wojnie 
sejmiku wioślarskiego p. Witold 
Czajkowski otworzył zebranie wita
jąc przedstawicieli władz, prasy i 
delegatów wszystkich ■ zrzeszonych w 
PZTW klubów wioślarskich. Po od
czytaniu przez sekretarza PZTW p. 
Marchlewskiego protokółu z ostat
niego sejmiku wioślarskiego z dzia
łalności PZTW w roku 1946-47 za
poznali zebranych poszczególni re
ferenci. I tak p. Marchlewski mówił 
o podniesieniu poziomu wioślarstwa 
polskiego po wojnie, uwypuklając, 
że najgłówniejszą przeszkodą do o- 
sj ągnięcia poziomu przedwojennego 
był brak taboru, którego rewindyka
cja wzgl. budowa napotyka na sza
lone trudności. Kapitan sportowy 
PZTW p. Nowotka Zdał sprawę z 
przeprowadzonych na terenie Polski 
regat z których poza regatami mię- 
dzyklubowymi najważniejszymi były 
regaty międzynarodowe, urządzone 
w -Brdyujściu z racji 25-Tecia istnie
nia BTW, w których startowały 
osady jugosłowiańskie. Dalej naj
ważniejszymi regatami byty mistrzo
stwa Polski, w których brało udział 
842 zawodników zrzeszonych w 19 
klubach wioślarskich. Naturalnie 
największym zmartwieniem kpt. 
sportowego będzie przygotowanie o- 
sad regatowych do startu na olim
piadzie w roku 1950. Z dotychcza
sowych obserwacji — mówił p. No
wotka — wynika, że w tej chwili do 
startu zagranicą predystynowane są 
tylko czwórki, dwójki i Verey. Je
dnak dotychczasowa forma branych 
■pod uwagę osad wymaga kompletnej 
dyscypliny klubowej i dużej pracy 
nad poprawieniem kondycji i techni
ki. jeśli na jakichkolwiek startach 
za granicą chcemy zająć punktowa
ne miejsca.

P Molska. przedstawicielka wio
ślarstwa kobiecego, podkreśliła w 
swym sprawozdaniu brak zrozumie-'

- Od Wydawnictwa
Przed niedawnym czasem, 

zmuszeni byliśmy podwyższyć 
cenę „Kuriera, Sportowego" na 
8 złotych za egzemplarz, nie 
mogąc sprostać ciężkim warun
kom. Krytyczny okres powo
jenny nie został jeszcze dosta
tecznie zlikwidowany, mimo wy
siłków czynników miarodaj
nych.

W dalszym ciągu trwające 
wahania cen, zmuszają nas do 
ponownej podwyżki ceny na 10 
złotych za egzemplarz. Zazna
czamy, że podwyżkę uważamy 
za czasową i skoro zaistnieje 
możliwość, postaramy się Szan. 
Czytelnikom dostarczać „Ku 
trier Sportowy" po niższej cenie.

Ze swej strony zapewniamy, 
każdy numer „Kuriera Spor

towego" zawierać będzie jak 
najwięcej wiadomości, aby sto'
się punktem zainteresowania r 
tylko sportowców, lecz równ 
sympatyków sportu*

nia dla wioślarstwa kobiecego, któ
re — nie ulega kwestii — jest naj
zdrowszym i najestetyczniejszym 
sportem kobiecym. Naturalnie i w 
tym wypadku główną przeszkodą w 
pracy jest i brak przystani i brak 
taboru.

Następnie dokonano wyboru uzu
pełniającego do zarządu PZTW i na 
miejsce ustępujących członków do 
komitetu wykonawczego wybrano: 
pp. Jabłonkowskiego Stefana, Kęse- 
go Franciszka. Cegielskiego Hiero
nima z Bydgoszczy, Pieczyńskiego z 
Poznania i Ronina z Krakowa. O- 
statecznie skład zarządu PZTW na 
rok bjeżący przedstawia się nastę
pująco: Prezes — Bojańczyk Jerzy, 
I wiceprezes — inj. Loth Alfred, , II 
wiceprezes — Czajkowski Witold, 
sekretarz — Marchlewski, skarbnik 
— Gęłeciński, kpt. sportowy — No
wotka Władysław, referent turysty- 
cziiy — Nowak Nikodem, referent 
organizacyjny — Malicki Zygmunt, 
referent spraw kobiecych — Molska 
Irma i Archi tówna. referent praso.- 
wy — Kołodziejczyk, członkowie za
rządu — Jabloniowski, Kęsy. Ce
gielski. Pieczyński, Radwan, Ta- 
felski, Wtorkowski i Ronin.

Kalendarzyk imprez wioślar
skich, który przedstawił kpt. spor
towy Nowotka przedstawia się w 
oku 1947 jak następuję: 4. 5. —

Czechosłowacja — hokejowy mistrz świata

LONDYN. Mecz tenisa stołowego 
rozegrany w Londynie w Croydon, , 
dnia 19 bm, między reprezentacją' 
Europy i Ameryki, zakończył się i 
zwycięstwem Europy w stosunku 5:4. 
Spotkanie odbyło się o złoty puchar, 
który ostatni raz był rozgrywany w 
1939 roku Sensacją zawodów była 
porażka nowokreowanego mistrza 
świata Vany (Czechosłowacja) z A- 
merykaninem Milesem.

Wyniki poszczególnych spotkań: 
Richard Miles (USA) — Bohumil 
Vana 21:13, 22:20, Miles, Sol Schiff 
(USA) — Vana. Benny Casofsky; 
21:19, 19:21, 21:19, Hołzrichteir,
(USA) — Du Buy 21:17, 21:9, > 
Schiff, Holzricbter (USA) — Du: 
Buy, Caspfsky 16:21, 21:16, 21:15.

Kobiety: Franks (E) — Leah
Thall (USA) 21:14, 21:8. Dace (E) 
— Thall (USA) 19:21, 21:16. 21:17.

Vera Dace, Casofsky — Thall,

Związek Radziecki 
przystąpił do FINA.

PARYŻ. Międzynarodowa Federa
cja Pływacka (FINA) otrzymała ofi
cjalne zgłoszenie ZSRR na członka 
Federacji. Na skutek tego prawdopo
dobnie zawieszona przez Zarząd Fe
deracji, Czechosłowacja, za wspólne 
starty z pływakami radzieckimi — 
zostanię przywrócona w prawach 
członkowskich. Z uwagi na to, że 

r>ort pływacki w Związku Radziec- 
;m jest na bardzo wysokim pozio- 
tie, przystąpienie ZSRR do Fede

racji ma duóa amzenia. i

we wszystkich ośrodkach wiośiar 
skich otwarcie sezonu. 25 5. — 
we wszystkich ośrodkach regaty 
otwarcia sezonu. 1. 6. — regaty 
międzykiubowe w Krakowie. 8. dB.
— regaty międzykiubowe w Kali 
szu. 15. 6. — regaty międzyklubo- 
we w Grudziądzu. 27. C. — regaty 
międzykiubowe w Płocku. 26. 6. — 
spływ gwiaździsty do Szczecina z 
okazji Święta Morza. 6. 7. — mię
dzynarodowe, regaty w Bydgoszczy. 
13. 7. — regaty międzykiubowe w 
Gdańsku. 20. 7. — regaty między 
klubowe w Kruszwicy. 27. 7. — 
spływ gwiaździsty do Warszawy. 
3. 8. — regaty — mistrzostwa Pol
ski w Bydgoszczy. 10. 8. — regaty 
międzykiubowe w Poznaniu. 17. 8.
— regaty międzykiubowe w Pozna
niu. 17. 8. — regaty między klubo
we w Włocławku. 28—31. 8. — 
mistrzostwa Europy w Lucernie 
31. 8. — pierwszy krok wioślarski 

' we wszystkich ośrodkach. 7. 9. — 
l‘,ogólnopolskie akademickie regaty, 
' Poznań. 14. 9 — międzykiubowe

■gaty w Kaliszu. 21—22. 9 — m;ę- 
dzyklubowe regaty w Krakowie ’i 
28. 9. j- regaty zamknięcia sezonu 
we wszystkich ośrodkach wioślar
skich Polski.

Z przemówień poszczególnych

Czy Walasiewiczówna 
przyjedzie do Polski

ŁÓDŹ'(tei. wł.). Łódzki ÓKS nosi sę 
z zamiarem sprowadzenia do Polski 
na sezon letni Stanisławy Walasiewi- 
czówny na wjasny koszt pod warun
kiem, że mistrzyni nasza podpisze 
zgłoszenie do DKS-u,. co jednakże za
leżne jest od uzyskania przez n.ą 
zwolnienia z Legii warszawskiej.

DKS, który posiada w tej. chwili b. 
Silną sekcję lekkoatletyczną z Waj- 
sówną, Lipowskim, słomczewską, Kuź
mickim na czele, wzmocniony przez 
Walasiewiczównę, zdobyłby bezapela
cyjnie drużynowe mistrzostwo Polski. 
Przed meczem bokserskim ze Szwe-

Reprezentacja Polski w Pradze

delegatów biorących udział w oży
wionej dyskusji nad programem 
pracy wynikała głęboka troska o 
podniesienie poziomu wioślarstwa 
polskiego i wynalezienie środków, 
któreby skutecznie pomogły tej 
pracy Sport wioślarski, najpo
ważniejszy chyba czynnik wycho
wania zdrowego fizycznie .i moro! 
nie obywatela, nie prosi, ale żąda 
puparcia i pomocy odpowiednich, 
władz Drogi sport wioślarski za 
sługuje na pełne poparcie finan

Europa-Ameryka 5:4
w tenisie stołowym

Grochów — MKS 8:8
WARFZAWA Ubiegłej niedzieli od

był się tu mecz bokserski o drużyno
we mistrzostwo Polski między MKS 
(Gdynia) a KS ,.Grochów" (Warszawa) 
Spotkanie to zakończyło się słusznie 
wynikiem remisowjTn 8:8.

W ramach meczu Sobkowlak uległ 
na punkty Antkiewieżowi Archacki 
zremisował z Liićk'em.

Warta — Wisła 12:4
POZNAŃ. W meczu boksemskim o 

o mistrzostwo Polski, poznańska 
„Warta” pokonała „Wisłę" 12:4. Po- 
dobry wynik miał miejsce w meczu 
RKS ..Batory" — WKS „Lubliniaijka”, 
gdzie drużyna śląska zwyciężyła w 
idenity&aąym stosunku t&4»

sowe, bo w efekcie daje kolosalne 
zyski, jeżeli chodzi o tężyznę mo
ralną i fizyczną narodu.

Dyskusja nad zmianą kilku pa
ragrafów' regulaminu regatowego 
i życzenia złożone nowowybraiiemu 
zarządowa przez dyrektora woje
wódzkiego Urzędu Wychowania Fi
zycznego i PW kpt. Matuszewskie
go w imienia dyrektora Państwo
wego Urzędu WF i PW inżl Kucha- 
ra i własnym zakończyły trzeci 
sejmik wioślarski.

Miles 21:18, 21:11, Casofsky (E) — 
Schiff (USA) 18:21, 21:12, 21:11, 
Vana (E) — Schiff 21:10, 13:21,
21:18.

Komisje sędziowskie 
na mecz ze Szwedami
POZNAŃ. Na międzypaństwowa 

zawody bokserskie Polska — Szwe
cja, które odbędą się w czwartek, 
dnia 27 marca w Łodzi, Polski Zwią
zek Bokserski wyznaczył następują
cą komisję sędziowską.

W ringu Kubiak Roman (Łódź), 
na punkty Plewicki (Warszawa), sę
dzia czeski, jako neutralny i sędzia 
szwedzki. Ńa zawody Polska Północ
na — Szwecja Północna, które od
będą się w niedzielę dnia 30 marca 
w Gdańsku, w ringu sędziować bę
dzie Władysław Masłowski (Poznań), 
na punkty Kugacz (Pomorze), Le
wicki (Pomorze) i sędzia szwedzki.

iTZifZZZZifZZ^

Boks w Londynie
LONDYN. Mistrzostwo Anglii w 

wadze koguciej zdobył Al Phillips, 
zwyciężając na punkty Murzyna z 
Gujany angielskiej Cliffa Anderso
na. Walka trwała 15 rund i odbyła 
się na ringu Royal Albert Hall w 
Londynie.

W 4-tej rundzie Phillips był czte
rokrotnie na deskach, a od wylicze
nia wyratował go jedynie gong.

Mistrz Francji wagi pólśrednjej — 
Robert Villemain stoczył wczoraj 
pierwstzą walkę na ringu angielskim. 
Było to towarzyskie spotkanie z mi
strzem Szkocji Gwynem Williamsem. 
Po 8-mio rundowej walce odniósł 
Francuz łatwe zwycięstwo na punk-
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ŁKS i ZZK (Łódź)
w przededniu batalii o wejście do ligi

ŁÓDŹ, Łódź jako okręg piłkarski 
głosowa} przeciw ekstraklasie czy 11- 
drze, obojętnie jak ją nazwać. Co gor
sza na walnym zebraniu ŁOZPN-u za 
ligą glosował jeden klub ŁKS. Przed, 
stawicie!® ZZK, drużyny która walczy 
o awans z klasy A, opowiedzieli się 
razem z mniejszymi klubami przeciw 
reaktywowaniu klasy państwowej. 
Brem! to paradoksalnie, lecz tak było 
w istocie. Dziś zainteresowanie świata 
piłkarskiego skupia się wokół mają
cych rozpocząć się za tydzień rozgry
wek eliminacyjnych.

• W losowaniu fortuna uśmiechnęła 
się bardziej do ŁKS. Razem w grupie 
Znalazły się 4 lepsze drużyny: Warta, 
Garbarnia, III drużyna Śląska i Ło
dzianie, Pozostali partnerzy nie oą 
specjalnie groźni, tak Tęcza jak Ln- 
Winianlka czy KKS (Olsztyn), Czuwaj 
PKS (Szczecin), ustępują pierwszej 
czwórce wyraźnie. Ponieważ 3 pierw
sze lokaty dają paszport ligowy, od- 
padnie jeden kandydat, najprawdopo
dobniej trzeci zespół Śląska, Garbar
nia, Warta i ŁKS przypuszczalnie za

Pom. OZB organizuje eliminacje

BYDGOSZCZ. Indywidualne mi
strzostwa Pomorza seniorów w bok
sie zakończono w wyznaczonym przez 
PZB terminie. Nie zamierzamy roz
pisywać się nad poziomem minionych 
mistrzostw, które w rezultacie nie 
spełniły swego zadania. Przede wszy
stkim na starcie zabrakło prawie 
wszystkich najlepszych pięściarzy Po
morza, za wyjątkiem Wiklińskiego, 
który tytuł mistrza, zdobył bez spe
cjalnego wysiłku. Jóźwiaik nie stanął 
do mistrzostw z powodu grypy. Lecz 
kowski,, , jak, już ogólnie yiadomo, 
przechodzi obecnie kurację kontuzjo
wanego ucha i nie było mowy o jego 
starcie. Sowiński coprawda do mi
strzostw stanął, lecz po przedbojach 
zmuszony był się wycofać, ulegając 
kontuzji ogólnej.

Z tego też powodu kapitan sporto
wy Pom. OZB, p. Kugacz, postanowił 
wyznaczyć eliminacje, celem wysta
wienia ostatecznej ósemki na zbliża
jące się mistrzostwa Polski w Kato
wicach. Wspomniane eliminacje od
będą się w nadchodzącą sobotę w go. 
dżinach wieczornych.

Uważamy, że wyznaczeni zawodni
cy są w tej chwili najbardziej zbli
żeni poziomem i zestawienie poszczę 
gólnych par jest bardzo udane. W 
wadze muszej, stary weteran Boro
wicz spotka się z młodym i utalento
wanym Baranowskim z Grudziądza. 
Kto wyjdzie z tego spotkania zwycię
sko, trudno coś powiedzieć. Uważa 
my, że zawodnik grudziądzki ma wię
cej szans na zwycięstwo.

W wadze koguciej mistrz Pomorza 
Kruża, skrzyżuje rękawice ze swoim 
kolegą klubowym Jóźwiakiem. Na
szym zdaniem, faworytem jest raczej 
Kruża, biorąc pod uwagę dłuższą 
przerwę Jóżwiaka w treningu. Będą
cy ty okresie rekonwalescencji Lecz- 
kowski, postanowił ruszyć po palmę 
pierwszeństwa w swej kategorii. 
Przeciwnikiem jego będzie tegorocz
ny mistrz Piotrowski z chełmżyń 
skiej Legii. Zdaniem naszym Lecz. 
kowski nie powinien stawać na ringu, 
mając niewyleczone • jeszcze ucho. 
Sikoro jednak do tego dojdzie, będzie 
musiał się wysilić nad ambitnie wal
czącym Piotrowskim.

W kategorii lekkiej pod chwilową 
nieobecność Sowińskiego jest źle. Ani 
Wąsik, ani też wyznaczony do sobot
niej eliminacji Bjndek nie przedsta
wiają przeciętnego poziomu. Obaj 
zawodnicy nie posiadają jeszcze o- 
głady technicznej dysponując jedynie 
ailnym ciosem.

Kapitan sportowy Pom. OZB po
stanowił jeszcze raz sprawdzić moż
liwości Wiklińskiego, który będzie 
miał za przeciwnika twardego i am
bitnego Drzewieckiego, który jest 
niewątpliwie talentem. Stawiamy na 
Wiklińskiego, chociaż mogą nastąpić 
Jeszcze niespodzianki. Startujący do darz 7- Smoczyński, kronikarz 
tego czasu w wadze półciężkiej Pol- Mosiński.

awansują do ligi. Dość trudno jest w 
tej chwili stawić jakiekolwiek choro- 
skopy na przyszłość można jedynie 
przypuszczenia swoje oprzeć na wy
nikach zeszłorocznych.

ZZK ma dużo trudniejsze zadanie 
Cracovia lub AKS zajmą w II grupie 
murowane 2 pierwsze miejsca, o trzą- 
cią pozycję pójdzie zacięty bój, a 
amatorów omal równorzędnych jest 
wielu: ZZK (Łódź), Radomiak. RKU 
(Sosnowiec), Gedania, Pomorzanin 
(Toruń). Piłkarze Radomia grali w ze
szłym roku z kolejarzami łódzkimi 
kilkakrotnie', nie przegrywając żadne
go meczu. RKU wygrał ze Zjednoczo
nymi (pogromcami ZZK) 3:2, Pomo
rzanin uległ ZZK w turnieju koleja
rzy w Łodzi, a z Gedanią również na
leży się liczyć. Kto ostatecznie z tej 
piątki uplasuje się najwyżej nie spo
sób przewidzieć. Orzeł z Gorlic ode
gra chyba rolę dostarczyciela punk
tów.

ZZK próbował naśladować drużyny 
śląskie i graf kilkakrotnie w zimie, 
wprawdzie w fatalnych warunkach

lak, postanowił jeszcze raz spróbo
wać szczęścia, tym razem w wadze 
średniej. Partnerem Pollaka będzie 
mistrz Pomorza Cebulak. Biorąc pod 
uwagę odporność Pollaka na ciosy, 
przypuszczamy, że -będzie on teore
tycznie zwycięzcą spotkania, Chociaż 
Cebulak jest już dziś bardzo niebez
pieczny i nje pozwoli się zdystanso
wać. Walka będzie w tym wypadku 
bodaj najbardziej zacięta;

W wadze półciężkiej Stocki stanie 
do pojedynku z Zalewskim. Jesteśmy 
przekonani, że walkę rozstrzygnie 
Stocki na swoją korzyść. 
iSSiiiisRiiSBSiiiiiSiiiiBSiiiii

Łódzka YMCA
dobrodziejstwem sportowców

ŁÓDŹ. Wydział Wychowania Fi
zycznego Ogniska Łódzkiego Polskiej 
YMCA przejawia żywą działalność, 
ułatwiając najszerszym rzeszom pra- 
cujących Łodzi i młodzieży szkolnej 
przede wszystkim korzystanie z u- 
rządzeń gimnastyczno - sportowych 
YMCA, przychodząc z pomocą w o- 
siągnięciu należytego rozwoju fi
zycznego, Łódzka YMCA posiada wy
posażone w nowoczesny sprzęt sale 
gimnastyczne największą w Łodzi 
pływalnię krytą czynną cały rok, 
komfortowo urządzone łaźnie i na
tryski. W dziedzinie wychowania fi
zycznego YMCA łódzka udostępnia 
swe urządzenia grupom szkolnym, 
do których należą uczniowie szkół 
powszechnych i średnich. Uczęszcza
ją oni do sal gimnastycznych i pły
walni w godzinach rannych pod nad
zorem instruktorów YMCA i otrzy, 
mują tam gorące posiłki. Istnieją 
również tzw grupy własne, składa
jące sję z uczestników: grup chłop
ców, dziewcząt, mężczyzn i kobiet 
i prowadzone przez ognisko YMC/A 
we własnym zakresie. Grup takich 
WWWW—KO

KS „Cegielski" 
w roku jubileuszowym
POZNAŃ Walne zebranie KS H 

Cegielski stało pod znakiem spra
wozdania z b. ożywionej działalności 
i równocześnie 20-lecia istnienia klu
bu. Życzliwe ustosunkowanie Dyrek
cji Rady Zakładowej i Związku Me
talowców umożliwiło przeprowadze
nie szereg inwestycji. Palący pro
blem budowy stadionu w Dębcu jest 
na dobrej drodze. ,

Zarząd ukonstytuował się nastę
pująco: prezes — dyr. Murzyński, 
wiceprezesi — Mazurek. Latowski, 
dnż. Kaczorowski, sekretarz— Kacz
marek. skarbnik — Walter, gospo-

przy półmetrowym śniegu, o normal
nym przebiegu akcji czy technice nie' 
było mowy, ale kondycja w tych po
twornych zaspach utrzymuje się u 
graczy. Ponieważ jednak były to spo
radyczne występy, zdaje się trzy
krotnie w czasie zimy, tego rodzaju 
treningów nie można poważnie trakto
wać.

Przechodząc do składu obu drużyn 
łódzkich to trzeba stwierdzić, że są

w?qlfeonpcgcw> j przegrana

IKS ze Zjednoczeniem 6:10
BYDGOSZCZ (kd). Przy nikłym 

udziale publiczności odbyły się w 
Bydgoszczy zawody bokserskie, o 
drużynowe mistrzostwo Polski między 
miejscowym ^jednoczeniem a IKS z 
Wrocławia. Mecz zakończył się zwy
cięstwem drużyny bydgoskiej w sto
sunku 10:6. Zjednoczenie prowadziło 
już przed meczem 4:0, gdyż goście 
przyjechali bez wagi półśrednięj i 
średniej.

Z drużyny miejscowej nie starto
wał Leczkowski 1 Sowiński. Samo 
spotkanie stało na b. niskim pozio
mie. Z przykrością stwierdzamy, że 
ciężkie mecze mistrzowskie przerze
dziły szeregi pięściarzy. Z drużyny 
bydgoskiej wypadł najlepiej Chyła 
w wadze ciężkiej, natomiast w dru
żynie gości wyróżnił się Waluga w 
wadze lekkiej, który w 2 starciu 
znokautował słabego technicznie Ki
towskiego.

Walczący w wadze muszej Boro
wicz (Z) zremisował z Kurowskim. 
Wałka była prowadzona przez cały 
czas chaotycznie i bez wyrazu. 
W wadze koguciej Jóźwiak miał za 
przeciwnika Symonowicza. W pierw
szym starciu lekko przeważał Jóź- 
wiek, który zademonstrował kilka 
pięknych akcji. Drugie natomiast star-
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prowadzi obecnie YMCA dziesięć, 
wszystkie one uprawiają głównie 
gimnastykę oraz w zespołach młod
szych gry sportowe i zabawy. W 80% 
jednakże korzystają z sal i urządzeń 
sportowych ogniska tzw. grupy po
stronne. a więc łódzkie organizacje 
młodzieżowe, jak ZWM, OM TUR. 
poza tym klpby sportowe, jak łódzki 
Klub Sportowy KS „Filmowiec", or
ganizacje zawodowe i społeczne, jak 
ZNP, Związek h. Więźniów Politycz
nych itd. wreszcie jednostki wojsko
we. Ogółem przez Wydział Wycho
wania fizycznego Łódzkiej YMCA 
przewija się tygodniowo ok. 7.000 
osób.

Obecnie Wojewódzki Urząd WF i 
PW prowadzi na terenie Ogniska 
Łódzkiego kurs przodowników pływa- 
nia^ uruchomiony też został we wła
snym zakresie YMCA kurs nauki 
pływania, na który uczęszcza 46 męż
czyzn i 59 kobiet. Grupy ćwiczą się 
w kompletach gimnastyczno-sporto- 
wych, uprawiają gimnastykę, szer
mierkę, boks. gry sportowe 1 zaba
wy, uczą się pływania i skoków z 
trampoliny, nurkowania i ratownic
twa, biorą udział w grach i zaba
wach wodnych, imprezach, zawodach 
i pokazach. Największym powodze
niem cieszą się .siatkówka i koszy
kówka. Grupy postronne uprawiają 
przeważnie (wykorzystując salę w 
dni niedzielne i świąteczne) poza 
grami sportowymi boks, zapaśnic- 
two, gimnastykę szwedzką i zapra
wiają się do piłki nożnej.

YMCA Łódzka przeprowadza o- 
becnie turniej o puchar w siatkówce. 
W turnieju bierze udział ok 50 dru
żyn. Ogrotnną frekwencję cechują 
łaźnię Łódzkiego YMCA, z której w 
znacznej mierze korzysta wojsko I 
milicja (ponad 500 osób tygodnio
wo)

Przy Wydziale Wychowania Fi
zycznego YMCA w Łodzi istnieje ra-j 
cjonalna, zorganizowana i należycie 
wyposażona Poradnia Lekarska. w|

CANNES. W rozgrywanym w Can
nes turnieju tenisowym w konkuren
cji międzynarodowej, wyniki były na
stępujące. I dzień: Lessueur (Francjal 

■— Garnero (Francja) 6:8, 6:3, 5:7 
6’2: Drobny (Czechosłowacja) — Ca- 
ralolts (Czechosłowacja) 6:1, 6:2,
Bossi (Włochy) — Robertson (USA) 
6:2, 6:2 gry podwójne: Petra, Peliizza 
(Francja) — Brissot, Beauvais (Fran
cja) 6:1, 6:2: Garnero, Jamain (Fran
cja) — Patty, Robertson (USA) 3:6, 
8:6, 8:6: Washer (Belgia), Boss) (Wło
chy) — Lessuour, Gentien (Francja) 
1:6, 6:4, 6:1.

Gry pojedyńcze kobiet: Weiwzas 
(Luksemburg) — Hutler, (USA) 6:2, 
6:1: Gullbramdson (Szwecja) — Frit- 
cha-rt (Anglia) 6:3, 6:4: Pauline Betz 
(USA) — Miles (Anglia) 6:0f 7:5: 
Straubova (Czechosłowacja) — Bren- 
nedouche (Francja) 6:3, 7:5: Rurakcr 
va (Czechosłowacja) — Brennau (An
glia) 6:2. 6:2: Ehaeson (Szwecja) — 

którój pracuje 8 lekarzy 1 2 asyeten-J t>elau'aeT (Francja) L5, 6:7: Lopaps 
tów. (Anglia) — Yiacaird (Francja) 6:3, 3:6,

one do tej pory tajemnicą, kierownic 
twa nie chcą, albo, a to jest prawdo 
podobniejsze sami jeszcze dobrze nie 
wiedzą, jakim materiałem piłkarzy 
będą dysponować. Zapewne w ŁKS-ie 
pierwsze skrzypce grać będą nadał 
B&ran, Hogeitdorf, Łącz i Gałecki w 
ZZK Koczewski, Lewandowski, Miller 
i Depczyński, Stan boisk jak do tej 
chwili fatalny, lód i mięka zupełnie 
murawa, zamieni pierwsze spotkanie 
w nieciekawą kopaninę wśród fortan- 
ny wody i błota. Dlatego też dobrze 
radzimy uczestnikom pierwszych spoi- 
kań, nim wybiorą ®ię w dalekie wy 
prawy do Przemyśla czy Szczecina 
pon-abijać mocne kołki. To nigdy nie 
zawadzi.

Zbigniew Skibicki 
'aa:—...... --- ....'Ase

cie zapisał Szymonowicz wyraźnie na 
swoje konto, mając . bezapelacyjnie 
inicjatywę w swoich rękach. Ostatnie 
starcie minęło pod znakiem zmien
nych sytuacji. Przyznane Symonowł 
czowi zwycięstwo mie jest zbyt zasłu
żone, gdyż wynik remisowy byliby 
sprawiedliwszym.

W wadze piórkowej spotkał się 
Kruża (Z) z Kotasiem. Doskonale 
zbudowany Kotaś trafił Kruża celnie 
w pierwszym starciu, tak że ten po
szedł na moment na deski. Nie zra
ziło to bydgoszczanina, który wygrał 
lekko pierwszą rundę. W drugim 
starciu Kruża rozwiązał taktycznie 
dobrze walkę i zdobył bezapelacyjną 
przewagę. Pod koniec starcia Kota 
trafiony kilku celnymi ciosami po 
szedł na deski ‘ został wyliczony. 
Zwyciężył przez nokaut Kruiia,

Dramatyczną była walka w wadze 
lekkiej, stoczona między Kitowskim 
(Z) i Walugą. Od pierwszej minuty 
zaznaczyła się zdecydowana prziewaga 
gościa, który przez cały czas celnymi 
ciosami bombardował bydgoszczan; 
na. Pod koniec starcia Kitowski tia- 
fiony w żołądek pada na deski, lecz 
gong uratował go od wyliczenia. Sła
by Kitowski mimo ambitnej obrony 
został znokautowany w drugim star
ciu. Waługa zaprezentował się b. do
datnio wykazując bojowość i cios z 
obu rąk. Niewiadomo tylko, czy jest 
wytrzymały.

W wadze pótśredniej Wikliński (Z) 
zdobył punkty walkowerem z powodu 
braku przeciwnika, podobnie i w wa
dze średniej Kaczor (Z) dobył dalsze 
2 punkty bez walki.

Bardzo chaotyczną i nieciekawą 
walkę stoczył Pollak (Z) z Ciećwier- 
skim w wadze półciężkiej. Wrocła
wianin otrzymał w pierwszym starciu 
upomnienie za trzymanie. Ogłoszono 
wynik remisowy
,/W ostatniej walce dnia w wadze 
ciężkie] Chyła (Z) znokautował w 
drugim starciu Włodeckiego, mając 
przez cały czas trwania walki dużą 
przewagę,

Sędziował w ringu b. dobrze p. Der
da z Poznania, na punkty Dobrzański 
z Gdańska i Laukedrely ze Szczeciną.

Tenis na Riwierze

Hokej lądowy w Pradze
PRAGA. W meczu hokejowym o 

mistrzostwo Czeskiej Ligi Hokejo
wej, rozegranym w Pradze między 
dwoma najlepszymi zespołami Cze
chosłowacji LTC i CLTK, zwycię
stwo odniosła drużyna LTC w stosun
ku 10:0 (3:0, 3:0, 4:0) Tak wysoki 
wynik cyfrowy należy tłumaczyć o- 
słabionym składem CLTK. Bramki 
/.dobyli: Załgodsky i Kónopasek — 
po 3. Buckna (Kanadyjczyk) i Kus 
— po dwie

Narciarstwo w USA
NOWY JORK. W Międzynaro

dowych zawodach narciarskich w 
San Valley (St. Idaho) z udziałem 
Szwajcarów, Norwegów, Kanadyj- 
czyfebw, Amerykanów i Francu
zów słałom w konkurencji męskiej 
wygrał Szwajcar Rominger, 2. Mati 
(USA), 3. Valaer (Szwajcarią). Dos
konały zawodnik szwajcarski Mo- 
litor przysżedł na 5-t,ym miejscu. 
Norwegowie Berg i Prythe biegu 
nie ukończyli.

Slalom w konkurencji kobiecej 
przyniósł wyniki: 1, Thielliere 
(Francja), 2. Steward (USA), 
Szwajcarki Bleuer, Ausoni i Meyer 
uplasowały się na 6. 7 i 19-tym 
miejscu.

Międzynarodowy ■ konkurs sko
ków narciarskich, rozgrywany w 
Salt, Lakę City wygrał Norweg Ar
nold Kongsgard, mając skoki 87 ł 
89 m. Poza konkursem Kongsgard 
ustalił nowy rekord skoczni sko
kiem 95 rn. Drugie miejsce w kon
kursie zajął również Norweg Gu- 
stav Raaum, 84 i 87 m, 3. Erik 
Lindstroem. Najlepszym z Ame
rykanów' był Joe Perrealt, który 
zajął 5-te miejsce, skokami 79 i 
80 m.

Turniej 4 miast w koszykówce
(H R). W uib. sobotę i niedzielę 

rozegrano w Krakowie wielki turniej 
koszykówki przy udziale reprezenta- 
cyj: Gdańska, Łodzi, Krakowa i War
szawy. Pierwsze miejsce zajął zespół 
Krakowa, który w finałowym meczu 
pokopał Warszawę w stosunku 50:44.

Trzecie miejsce zajęła Łódź, czwar
te — Gdańsk.

SKS „Wisła" Tczew — 
KKS Pomorzanin Toruń 
5:3 w meczu ping-pong.

TCZEW. Mistrz Wybrzeża kro
czy od zwycięstwa do zwycięstwa. 
KKS „Pomorzanin" mimo ofiarnej 
gry nie był w stanie przerwać 
pasma sukcesów „Wisły11

Poszczególne spotkania przedsta
wiają się następująco: Manikowski 
(P) — Myga (W) 14:21. 18:21.
Kmieć (P) — Kukliński (W) 10:21, 
21:17, 21:8. Stefanowicz (P). —, 
Regulski (W) 15:21, 22:20, 20:23.
Manikowski — Kukliński 10:21, 
15:21. Kmieć — Regulski 21:18, 
13:21, 21:10.' Stefanowicz — Myga 
14:21, 16:21 oraz najpiękniejsze 
spotkanie meczu Kmieć — Myga 
21:19. 15:21. 21:14. Widzów ok. 300.

6:3: Menzie-s (Anglia — Lucet (Fran
cja) 6:0, 6:0.

Gry podwójne^obiet: Butler (USA), 
Lopaus (Anglia) — Freund, Simonet 
(Francja) 6:1, 6:3-

Gry mieszane: Małż. Salvęt (Fran
cja — Oaęssens, Bemheim, (Belgia) 
6:4, 7:5- ' •

*
(H R)_ Rozgrywany ostatnio w 

Cannes międzynarodowy turniej te
nisowy,, przyniósł następujące wyni
ki:

W półfinałach gry pojedyńczej pa
nów Patty (USA) pokonał Bergeli- 
na (Szwecja) w stosunku 7:6; 6:2j 
a Asbotih (Węgry) zwyciężył Dr©, 
bnytógo (Czechosłowacja) 6:4; 8:6.

Do finału gry podwójnej panów 
zakwalifikowały się następujące pa
ry: Asbotih — Szigetti (Węgry) I 
Drobny — Czerni (Czechosłowacja). 
Ta ostatnia para pokonała poprzednio 
parę francuską Petra — Pelizza w 
atosunku 6;3i 7;9j 6:4



*<< — KURIER SPORTOWI ..........— Sfer I
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CHOJNICE. Odzyskana Niepod. 
leglość i Wybrzeże po pierwszej woj. 
nie światowej sprawiły, że zbudził 
gję zapal do zegla/rstwa. I właśnie 
zaplecze bliskie morzu przejawiło od. 
ruch w tej dziedzinie, który dziś ma 
tradycję 25-cio lecia. Jednym, z ta
kich zespołów żeglarskich jest „Choj. 
nicki Klub Żeglarski" nad jeziorem 
Charzykowskim. Jezioro to o dosko. 
nałych warunkach żeglarskich, poło, 
żonę w powiecie chojnickim 6 kim od 
miasta Chojnice, >

Na tymże jeziorze były w roku 
1919 zaledwie pierwsze początki tego 
co można było nazwać żeglarstwem. 
Jedna łódź ratunkowa pochodząca, 
s któregoś statku wojennego przero. 
biona na żaglową i kilka raczej po
dobnych do balii rodzinnej produkcji 
umożliwiały bądź co bądź zadomo- 
mienie się temu sportowi na tym je. 
ziorze. Pomijając Wybrzeże, gdzie 
jachting sportowy ze względu na 
Gdańsk z jego portem dawał lepsze 
możliwości kontynuowania, zorgani
zował się w roku 1922 pierwszy 
jachtklub pod nazwą „Klub Żeglarski 
T. z. Chojnice". ,

Jest to za tym pierwszy i zarazem 
najstarszy jachtklub w Polsce. Do. 
piero później tworzyły się jachtkluby 
stołeczne w Warszawie i na Porno- 
rzu. Z żywotnych klubów żeglarskich 
należy wymienić kluby żeglarskie w 
Toruniu, Bydgoszczy, Tczewie — ja. 
ko kluby wyłącznie śródlądowe.

Do roku 1939 pozostał jednak 
„Klub Żeglarski T. z. Chojnice" naj. 
większym, pod względem posiadanej 
flotyll. Doskonałe warunki przy tym 
jeziorze skłoniły nawet żarnie jsco. 
■wych żeglarzy jak z Bydgoszczy, Poi 
znania i Warszawy do stacjonowania 
swych jachtów.

Klubowi tęmu poświęcam z okazji 
jego w tym roku przypadającej rocz.
mcy 25-cio lecia założenia niniejszyrowania stoi do dziś jako pamiątka 
artykuł. owocnej pracy.

Gotowe do startu bojery na jeziorze charzykowskim.

trenera Spojdy i angielskiego trene 
ra Jamesa.

Po oswobodzeniu Grudziądza we
spół z innymi, reaktywowaliśmy 
przedwojenny GKS. Warunki były 
początkowo wprost fatalne, biorąc 
pod uwagę ogrom zniszczenia, jakie.

Uprawiając ten sport od 1919 r„ 
diielilem razem z resztą zacnych że. 
glarzy chwile mile i radosne jak i też 
trud pracy nad, rozwojem żeglarstwa.

Pierwsze początki uprawiania że
glarstwa widziało Zacisze nad jezio
rem Charzykowskim. Tam też prp 
Kowano już pierwsze kroki jachtingu 
lodowego. Odludzie tej miejscowość: 
nie dogadzało jednakowoż żeglarzom 
Przeniesiono też częściowo siedzibę 
na południowy brzeg jeziora. Coraz 
żywsze zainteresowanie wabiło wię
cej uczestników i już zimą roku 
J.921/22 odbyto kilka spotkań, które 
doprowadziły do założenia stowarzy
szenia pod nazwą: „Klub Żeglarski 
Chojnice". Spora ilość właścicieli 
jachtów postanowiła wybudować po
most, bez którego żaglowanie na je
ziorach jest nie do pomyślenia. Cza
sy inflacji nie sprzyjały zbyt rozwo
jowi, jednak kilku zapalonych spor
towców na czele z Ottonem Weilan 
dem, który był kilkanaście lat preze 
sean tej organizacji, przeważnie vyła 
snymi środkami realizowali zamie
rzenia. I tak pobudowano własny 
Dom Klubowy. Co najzasobniejsi 
członkowie fundowali części do tego 
Domu Klubowego. jak: budulec. oknu 
wewnętrzne urządzenjfe. Pierwszy 
pomost ufundował A. Kaźmierski,

Rozwój klubu z roku pa rok potę- 
flgował się j liczne regaty 1 zawody

Jezioro charzykoicskie — widok ogólny.

zwróciły nań uyvagę i w innych o- 
środkach tego sportu. Już w 1925 r. 
obesłał Klub regaty związkowe wła
snymi jachtami w Gdyni, gdzie że
glarze zdobyli czołowe miejsca. Raźny 
tego artykułu nie pozwalają na szcze
gółowe wyliczenie wszystkich udzia
łów w regatach i zawodach po roz
licznych klubach, jako też i urządzo
nych poważnych imprezach. Pokrót
ce wspomnę tylko o najważniejszych: 
kilkakrotne regaty związkowe z u- 
działem wybitnych żeglarzy zamiej
scowych i stołecznych, eliminacyjne 
regaty na Olimpiady dwukrotnie, 
międzynarodowy zlot skautów wod. 
nych w roku 1982, z regatami mię
dzynarodowymi, w których brało u- 
dział 8 państw i przeróżne imprezy 
o znaczeniu lokalnym i zw ązkowym

Nie poprzestano jednak na rega 
tach. Gospodarczym sposobem sta
wiano hangary na schrony dó jach
tów, a Dom Klubowy przesunięto zi
mą roku 1928 po lodzie na miejsce, 
na którym po powiększeniu i podmu

i pociski uszkodzone. Żaglownia roz
bita pociskiem. Po żaglach ani śla
du. prócz bomów z nicn odartych.

Pierwszy zarząd, postanowił za
bezpieczyć pozostałość.

Dziś, gdy patrzymy na dotychcza 
sowy dorobek, stwierdzamy, że na 
tym odcinku nastąpiła już pewna od
budowa. Jesieni ą tego roku odbyły 
się regaty o „niebieską wstęgę jezio
ra", pierwsze po wojnie,, a od roku 
1932 tradycyjne.

Regaty te zaszczycił swą obecnoś
cią wojewoda pomorski dr Pasem- 
kiewicz, wręczając nagrodę 5 000 zł 
dla zwycięskiego jachtu. Ponieważ 
jacht zwycięski był klubowym, przeto 
nagrodę zużyto na cele klubowe.

W sezonie zimo-wyro ukazały się 
już pierwsze bojery Warunki lodowe

Zasiłki . otrzymywane ze związku 
żeglarskiego w postaci jachtów („Po- 
lotek", „Ohojniczanka"), pobudzały 
zapał tworzenia klubowej flotyli, tak, 
że przed wybuchem wojny już 5 jed 
nostek stanowiły klasowe jachty. Po 
kaźne ilości jachtów zdobiły taflę je. 
ziora w ostatnich latach, jak też o- 
koło 70 kajaków i liczne łodzie wio
słowe tak wycieczkowe, jak i Wyści
gowe i 6 motorówek.

Atrakcyjnym stał się sport na lo
dzie. I kiedy jeszcze w pierwszych 
latach istnienia klubu posługiwano 
się domorosłym sprzętem z użyciem 
żagli od jachtów, to już stale ulep 
szano „bojery" i po roku 1930 wzięto 
już udział- w regatach na imprezach 
międzynarodowych, jak w Niemczech 
i Estonii. Zdobyte doświadczenia 
spowodowały budowę klasowego 
sprzętu i przed wybuchem wojny by
ło w klubie 6 klasowych jednostek: 
dwa monotypy 15 m2 i cztery 12 m2.

Niestety, wybuchła nieszczęsna 
wojna i przeszkodziła w dokończeniu 
planów Garstka pozostałych człon
ków natychmiast po ustaniu działań 
wojennych organizowała i zabezpie
czała pozostałości.

Przystań, porozrzucany różnoraki 
-przęt bojery zostawione w pośp e 
chu na lodzi* zatohęły przy brzegu 
i tylko maszty wyatają, porozrzucane 
wiosła, bomy, podłogi, części składa
ków, WiśąystkiB łschruny przea kule

nie były sprzyjające, aczkolwiek je
zioro pokryło się grubą warstwą lo
du, to jednak śnieg ograniczył możli
wości sportowe w tym kierunku. Ty
dzień jachtingu lodowego nie mógł 
się z powodu złych warunków. atmo
sferycznych odbyć (nagłe roztopy).

Uwieńczeniem sezonu 1946 były 
regaty w Bydgoszczy. Na zaproszenie 
16 Druż. Żegl. z okazji 600-lecia 
miasta Bydgoszczy.

Trzy wysłane jachty zdobyły aż 
cztery pierwsze miejsca,

Chcę być wyrazicielem całego klu
bu, wyrażam, że najszczerszym ży
czeniem jest, w roku jubileuszowym 
widzieć na naszym terenie sportowymi 
jak najliczniejsze rzesze bratnich 
żeglarzy w szlachetnej rywalizacji 
regatowej.

/wwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwwww^
mu uległ Grudziądz. W pracy nie n- 
stawaliśmy i dziś możemy spojrzeć 
z pełną satysfakcją na miniony okres. 
Od roku 1946, jestem referentem 
wyszkoleniowym Pom. OZPN. Ostat
ni mój, występ, bo 600-tny, zagrałem 
w ramach meczu Bydgoszcz — Gru
dziądz, mając 44 lata. Skończyłem 
już, gdyż wiek mi nie pozwala, lecz 
w pracy nad wychowaniem młodzieży 
nie ustanę — kończy stary piłkarz, 
którego zna niemal cały Grudziądz.

Z. Pawłowski.

[R irmeoo
Szymon Maliszewski — chluba Grudziądza

GRUDZIĄDZ. W drugą rocznicę 
oswobodzenia miasta Grudziądza, od
znaczony został srebrnym krzyżem 
zasługi za pracę sportowo-społeczną 
znany działacz sportowy j doskonały 
przedwojenny piłkarz GKS — Szy
mon Maliszewski. Młodym entuzja
stom, nazwisko to nic nie mówi, lecz 
gdy dodamy przydomek „Jurnbo", 
każdy przypomni sobie świetnego o- 
broficę, który bronił przed wojną 
barw* Pomorza. .

Kiedy dowiedziałem się o odzna 
czeniu p. Maliszewskiego, udałem się 
do jego mieszkania, aby zamienić z 
nim kilka słów o jego przeszłości 
sportowej no i potozmawiać o zbli
żającym się sezonie piłkarskim. Pan 
Szymon na mój widok zdziwił się nie 
co i równocześnie zachęcającym ge
stem okazał gościnność.

— Czytam właśnie, a raczej pow
tarzam niektóre szczegóły z pod 
ręcznika doskonałego teoretyka an
gielskiego Jamesa, zagaił mój roz
mówca.

Po wytłomaczeniu mi niektórych 
tajników taktyki angielskich piłka
rzy, udało mi się nareszcie zadać py
tanie.

— Może opowie mi Pan nieco o 
swej karierze sportowej?

- Sport zacząłem uprawiać jesz
cze pod byłym zaborem pruskim^ ja
ko 15-letni chłopiec. Należałem wów
czas ’ do .Sokoła" i uprawiałem 
przede wszystkim lekkoatletykę. W 
piłkę nożną grałem jedynie dla roz 
rywki. W roku 1923 przebywałem w 
Toruniu i zacząłem grać w piłkę noż
ną w znanym klubie TKS. Niedługo 
jednak tam przebywałem, gdyż sto
sunki rodzinne zmusiły mnie do po
wrotu do Grudziądza. Dopiero od 1927 
roku wróciłem definitywni^ na boi
sko, a niezależnie od tego, przy pomo
cy kilku kolegów założyłem klub 
sportowy pod nazwą KS „Gdynia" 
w Gdyni

Z poważniejszych meczów, jakie 
rozegrałem na Wybrzeżu, to spotka 
nie reprezentacji naszej floty z an
gielską, Przegraliśmy wówczas 3:6.
W trakcie sezonu bawiły tak na Wy
brzeżu, jak i w Grudziądzu zagra
niczne zespoły, z którymi graliśmy ze 
zmiennym, szczęściem. W reprezen 
tacji Pomorza grałem 8 razy, zawsze 
na obronie. W roku 1939 ukończyłem 
w Warszawie ku-rs WF i specjalny" 
kur* un-t-rnktoraki pod ftMMwitiafcanra

Football w Anglii

Pozycja angielskiej piłki nożnej zda 
mniej woła prasa angielska po ostat 
łów w Wielkiej Brytanii, podczas k

ne,go przecircntka, ale częstokroć ury 
Jest rzeoeą niewątpliwą, że poziom a 
sta w obecnej chwili poziomu footba 
przed icojną. Wiemy np., że niepok 
tym sezonie z Francją. Czyżby sytu 
tragicznie? Nikt chyba w to nie u-w 
stan rzeczy Poziom footballu (tnpiel 
i niezwykle wyrównany i nie można 
skich, brać za niewzruszone kryteriu 
Oto niezwykle emocjonująca sytuacja, 

pata

stanowiły dla pierwszorzędnych zespiołów angielskich nie tylko równorzęd.

Sześciodniówka 
kolarska w Paryżu

PARYŻ- ' W Pałacu Sportowym w 
Paryżu rozpoczęła się 6-cio dniówka 
kolarska z udziałem 18 par Spośród 
uczestników zagranicznych należy
wymienić przede wszystkim zwycięz
ców zeszłorocznych, parę holenderską 
Gerit Schulto i Gerił Boeyen, dwie 
doskonałe pary belgijskie Achille 
Bruneol — Robert Mayes i Marcel 
Kint (dawmy szosowy mistrz świata)
— Rik van Steernbergen, zespół duń- 
sko-wloski Ąrns Podersen — Cesar 
Moretti oraz Szwajcarów Hans Knecht
— Freddy Kubler.

Zawody te cieszą się ogromnym za
interesowaniem publiczności, której 
zgromadziło się w Pałacu Sportowym 
15 000 osób Start do wyścigu nastą
pi po sprezentowaniu publiczności 
wszystkich uczestników

Podczas wyścigu kolarze mają moż
ność zdobycia szeregu nagród, za rófe" 
ne, określone dystainsy trasy. Pierw
szą z nich w wysokości 5.000 fran
ków, zdobyła para francuska Emils 
Garrara — Jean Goujon.

Prawie bezpośrednio po sta«S* 
Szwajcar Hans Knecht upadł na sku
tek przebicia gumy, lecz wyszedł z 
tego wypadku, na szczęście bez kon
tuzji-

Po pierwszym dniu wyścigu na cze
le znajdują się Francuzi Goujon — 
Carrara, mając nad najbliższymi prze
ciwnikami przewagę l-go okrążenia. 
O okrążenie za nimi znajduje się 9 
zespołów, wśród nich zeszłoroczni 
zwycięzcy Schulte i Boeyen (Hol,)- Na 
dalszych miejscach uplasowali się; 
Belgowie Bruneel i Nayee oraz Pe- 
dersen (Dania) i Moretti (Włochy) — 
o dwa okrążenia aa czołówką; para 
Kint — Van Stoembergen (Belgia) — 
o 3 okrążenia, a Knecht i Kubler 
(Szwajcaria) — o 5 okrążeń

nTinituniiiiinimiiimiiinn

PZT komunikuje
Polski Związek Tenisowy komu

nikuje, że mimo usilnych kilku
miesięcznych starań, nie uzyskał 
u władz zezwolenia na wyjazd za
proszonych na turnieje tenisowe 
na rivierze francuskiej zawodni
ków Jadwigi Jędrzejowskiej, Wła
dysława Skoneckićego j Józefa 
Hebdy.

je się być zagrożona. Tak przynoś 
nich wizytach zagranicznych zespa. 
tórych Sparta, Śląsfc i Norrkoepmlt

chodziły ze spotkań jako zwycięscy, 
ngielskiej piłki nożnej nie przero. 
Ilu kontynentalnego w tym stopniu, eo 
onana dawniej Anglia przegrała • 
acja jednak przedstawiała się aż taJt 
ierzy z tych ludzi, którzy lepiej znają 
skieyo iest u: dalszym. ciągu b. wysoki 
ostatnich wyników drużyn brytyj. 

m. Przypatrzmy 'się np. temu zdjęciem,
podbramkowa. Czy tak mogą
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Piłkarze bydgoscy rozpoczęli sezon

KKS „Brda”-BKS Polonia 0:0
BYDGOSZCZ. Pierwszy, po długiej 

zimowej przerwie, mecz piłkarski mie- 
dzy odwiecznymi rywalami i najpo
ważniejszymi kandydatami na mistrza 
Pomorza (w nieobecność „Pomorzani
na") „Brdą" a Polonią" zakończył 
się po nieciekawej - prze wynikiem 
remisowym 0:0. .Drużyny bydgosKie 
wystąpiły w następujących składach: 
KKS Brda: Przybylski, Kuibalczak, 
Walczak, Lubawy, Świtała, Leśniak, 
Gremia, Dąbrowski (Andrzejewski),. 
Kopczewsk: Nowak, Adamowicz.
BKS Polonia: Mifkowski, Owczarzak, 
Majchrzak II. Łowiński. Bąk, Maj
chrzak I. Michalski,, Wesołowski,

Wilgus, Wiśniewski, Pyda III (Spen- 
n er).

Mecz niedzielny obnaży) bezlitoś
nie wszystkie Wedy zawodników, nie
przygotowanych absolutnie do sezo
nu. Gracze nie posiadają zupełnie 
kondycji. Nie można oczywiście po 
jednej nieciekawej zresztą próbie wy
dawać sądów i bawić się w przepo
wiednie. Tym niemniej odnosimy 
wrażenie, .że w walkach czekających 
obydwie drużyny lepiej będzie się 
prezentować Brda. W Polonii, bowiem 
zupełnie zawiodła pomoc, której na 
boisku się nie widziało. Najlepszymi 
z .'Polonistów" byli Milkowski, obaj

Po sezonie zimowym w Sopocie
SOPOT. Ostatnie zawody nar 

ciarskie-saneczkowe, łącznie z im- 
prężą łyżwiarską, przeprowadzone 
w Sopocie, stanowiły zakończenie 
bogatego sezonu sportów zimo
wych.

Najruchliwszym ośrodkiem na 
Wybrzeżu okazał się Sopot! a to 
dzięki posiadanju skoczni narciar
skiej, toru saneczkowego i pięknie 
położonych terenów.

Dobre warunki atmosferyczne u 
możliwiły przeprowadzenie czte
rech imprez narciarskich (w kon 
kurencjach biegu i skoków), cie
szących się licznym udziałem za
wodników. W zawodach między
szkolnych na starcie stanęło aż 
150 narciarzy. Jest to dowód — 
prawdziwego umasowienie się spor
tu narciarskiego.

Ale i spoyt łyżwiarski znalazł 
swoje możliwości rozwoju. Jedyne 
lodowisko w Sopocie, zostało rów
nież wykorzystane licznymi zawo 
darni łyżwiarskimi a punktem kul

minacyjnym były 3-dniowe wystę
py łyżwiarskich mistrzów Polski.

Również i hokej posiadał swoich 
miłośników, jak i turnieje sanecz
kowe, które cieszyły się powodze
niem w szeregach , naszych naj
młodszych sportowców. To też z 
zadowoleniem należy » podkreślić, 
że wysiłek organizatorów odby
tych imprez dał tak owocne wyni
ki, oraz możliwość wykorzystania 
w całej pełni sezonu zimowego na 
Wybrzeżu. (Alba)

obrońcy, młody doskonale się zapo
wiadający prawy łącznik Wiśniewski, 
no i pechowy w tym dniu Wesołow
ski (2 strzały w słupek). 7 Brdy do
brze zagraj Przybylski, trójka pomocy 
i grający do przerwy Dąbrowski. Ko
rzystne także ‘wrażenie wywarł na 
nas młody napastnik Andrzejewski. 
Przesunięcie Nowaka na prawego 
fhcząika nie ma naszym sdaniem 
absolutnie podstaw. Jest .to typowy 
środkowy napastnik i na tej pozycji 
powinien bezwzględnie grać.

Przebieg meczu: Pierwsza poiowa 
upływa przy lekkiej przewadze Brdy, 
której atak zawodzi jednak pod bram
ką. Sporadyczne wypady Polonii są 
dużo groźniejsze. Zwłaszcza zagrania 
Wesołowskiego noszą w sobie za
wsze zarodek bramki. Po przerwie 
obraz gry nie ulega zmianie. Niebez
pieczne są chwilami i zagrania Polon ii. 
W 10 min. Wesołowski wykorzystu
jąc podanie Spennera strzela ostro, 
niestety w słupek. W 24 min. ta sama 
sytuacja, znowu piękny strzał Weso
łowskiego odbija się o słupek. Brda 
ciągle napiera, jednak nieskutecznie. 
Notujemy w tej fazie: gry kilka pięk
nych parad Miłkowskiego, który mi
mo kontuzji kolana wykazuje bardzo 
szybki refleks. Obiektywny i ,uważ
ny sędzia p. Żmudziński kończy mecz
przy stanie 0:0. A. L.

Filary KliS „Potnmń*1

Reprezentacja zapaśnicza
Polska ustalono

.. RADOM. W sali świetlicy Bata” 
w Radomiu odbyli' się eliminacyjne 
walki o prawo reprezentow. Polski 
-na mistrzostwach Europy w Pradze. 
W walkach wzięło udział 20 Zawodni
ków, wyznaczonych przez PZA.

Wyniki spotkań finałowych przed
stawiają się następująco:

Waga musza: Sokołowski (Pomo
rze) wygrywa jednogłośnie na punkty 
z Kluczykiem (W-wa).

Waga kogucią: Marcok (Śląsk) 
wygrywa 2:1 pkt. z Rokitą (W-wa).

Waga piórkową: Kusz (Śląsk) 
wygrywa 2:1 pkt. ze Stróżykiem (Po» 
morze).

, Waga lekka: KuTigowski (Śląsk)

wygrywa jednogłośnie na punkty a 
Kuleszą1 (Łódź).

Waga półśrednia: Gryt (Śląsk) po
łożył na łopatki Cegielskiego (Poz
nań).

Waga średnia: Gołaś (Śląsk) poło- 
żył na łopatki Książkiewicza (W-wa),

Waga półciężka: Bajorek (Kraków) 
po(oży) na łopatki Piętę (Poznań).

Waga ciężka: Urgacz (Śląsk poko
nał na punkty Glińskiego (Łódź), któ
ry został kontuzjowany : walki nie 
ukończył.

Zainteresowanie zawodami było 
bardzo duże, zgromadzając ma sali 
ponad 3000 widzów.

TCZEW. Rozegrany tu mecz 
bokserski pomiędzy kolejarzami z 
Tczewa i Piły zakończył się zasłu
żonym zwycięstwem tczewiaków. 
Był to debiut KKS „Unia“ i wy

12:% rv bofosie

Dobry poziom pjywactwaw Jiiśosl—wii irzz:-
BELGRAD. Nowa struktura sportu |Miloslavic, który jako pierwszy za-, 

li wfw Jugosławii mająca na celu jak wodnik Jugosławii przepłynął 100 m 
1 największe umasowienie kultury fi- st. dow poniżej 1 min. Jego wynik
zycznej w społeczeństwie, przy rów
noczesnej troskliwej opiece nad pod
niesieniem poziomu wyników — daje 
już realne i dobre rezultaty.

Sport pływacki w Jugosławii zaw
sze był na <Jobrym poziomie. Obecnie 

! poziom ten jeszcze się bardziej po-i

wynosi 59,3 sek. Na średnich dy
stansach wyróżnia się 22-letni Bran
ko Vidovic z Zagrzebia. Wyniki je
go na 400 m st. dow. zbliżają się do 
klasy międzynarodowej. Na basenie 
odkrytym osiągnął on na 400 m czas 

:02.2. W stylu klas, najlepszymi

padł raczej dodatnio. „Unia1* dys
ponuje materiałem dobrym, acz
kolwiek jeszcze surowym. Walki 
przedstawiają się jak następuje 
(zawodnicy „Unii“ na pierwszym 
miejscu):

. Waga musza: Stein wygrywa 
wysoko na punkty z Grochowskim.

W. kogucia: Klein wygrywa przez 
k. o. w pierwszej rundzie z niezłym
Nowakiem.

W. piórkowa: stary as Lemański 
wypunktował Kałużnego. Walka na 
poziomie dopiero w trzeciej run
dzie.

W. lekka: Klonowski przegrywa 
w drugiej rundzie przez k. o. dj 
Jankowskiego. Jankowski był naj
lepszym zawodnikiem wieczoru i 
na niego należy zwrócić uwagę. 
Jest, to bezsprzecznie talent.

W. półśrednia: Landowski po 
walce żywej i ładnej wysoko1 wy
punktował odpornego Tykwińskie- 
go I.

W. średnia^: Stasik zwyciężył w 
1 minucie przez poddanie się Bed
narka, który po kilku ciosach 
zszedł z ringu.

W. półciężka: Fojut zwyciężył 
przez k. o. w drugiej rundzie Ty- 
kwińskiego II. Była to walka na 
siłę. Zwyciężył Fojut, który cel
niej trafiał.

W. ciężka: Burczyk przegrał da 
Piepiórki w pierwszej rundzie przez 
k. o.. Piepiórka dysponuje silnym 
ciosem, lecz o boksie nie ma zu
pełnie pojęcia.

W ringu sędziował b. uważnie p, 
Feder. z Gdańska. Widzów ok. 

(4000.

Od lewej: ■ Grzechowiak, l}atrzykont\ prawił. Najlepszym sprinterem Ju-1,‘‘O Tzerer j Bielic. Tzerer miał na 
100 m czas 1:12,3, a na 200 m 2:46, 

W konkurencjach kobiecych
i Kasprzak. | gosławji jest 25-letni dalmatyńczyk

aćvwvwvwwwsz\wwvwvwwaa/wwaazvwwwwwvwvwvwvwvwwwvwww
Johnny Shkor, przegrywając przez 
techn. k. o. W ósmej rundzie Mau- 
riello miał zupełnie rozbite łuki 
brwiowe i sędzia przerwał walkę, 
mimo gwałtownych protestów Mau- 
riello. którego sekundanci musieli 
usunąć przemocą z ringu.

Herbert Mac Kenley, czarny bie-

Z życia sportowego Ameryki
NOWY JORK. W odbywającymi własnych błędów. Ostatecznie Wood

się obecnie turnieju tenisowym w 
Nassau (Bahama), Jack Kramer, 
najlepszy obecnie tenisista świata 
doznał sensacyjnej porażki w meczu 
z Billy Tałbertem, przegrywając 7:9 
6:2. 4:6. Kramer był wyraźnie za
skoczony świetną grą Talberta. któ
ry grał w tym dniu wprost bezbłęd
nie, nie tracąc ani jednego swego 
serwisu i plasując piłki z matema
tyczną dokładnością z głębi kortu. 
W II-im półfinale Ekwadorczyk Pan- 
cho Segura po efektownej grze.

wygrał 6:4, 2:6, 6:1, 6:1. Drugi 
Amerykanin Cochell jeszcze łatwiej 
uporał się z Mottramem. zmuszonym 
cały czas do gry defenzywnej. Cochell 
wygrał 6:3, 6:3, 6:4. Fjnał turnieju 
rozegrali Amerykanie między sobą, 
przy czym Cochell pokonał Wooda 
6:4. 6:1, 4:6, 6:3. W grze podwójnej 
w półfinałach Amerykanie. Woód 
Cochell pokonali Anglików Mottrama 
i Cartera 7:5. 6:4. W drugim półfi
nale Anglicy Paish i Barton wygrali 
z parą amerykańską Hall, Mulloy

gacz z Jamajki, ustanowił na zawo
dach w Chicago nowy rekord świata 
w biegu na 300 y w hali, uzyskując 
czas 33 sek. Na tych samych zawo
dach sprinter Houden pobił rekord 
Murcisona z 1926 r. w biegu na 70 
y. uzyskując czas 7 sek. Inny lek
koatleta Bill Porter poprawił rekord 
Djllarda na 70 y biegu przez płotki
wysokie, uzyskując czas 8, 5 sek.

wzbudzaiacei entuzjazm widzów po- 6:2 6:2. W półfinale para Wood.
konał Gardnu Mulloya 6:3, 6:2. Se-ICochell wygrała z parą Paish. Bar

O—
grotńmym talentem jest 16-letnia 
Stanoeva, zajmująca się sportem 
pływackim zaledwie rok. Na 100 m 
st. dow, mjala ona czas 1:17. Oprócz 
niej bardzo dobrą jest również w st. 
dow. Superina. W stylu klas, naj
lepsza jest Korpes, mająca na 100 m 
czas 1:29,2 j na 200 m 3:11,4.

Na Igrzyskach Bałkańskich pływa
cy jugosłowiańscy wygrali kilka 
sztafet. Bardzo dobry czas uzyskała 
sztafeta 3X100 st. zmień. (Pelhan, 
Tzerer, Miloslavic) — 3:25,1.

Należy zaznaczyć, że prawie wszy
stkie wyniki uzyskują pływacy jugo
słowiańscy na basenach otwartych, 
tak, że na basenach zakrytych wy-' 
niki te byłyby jeszcze lepsze.

guza używając swych ulubionych o-lfon 4:6. 6:1, 6:4, 6:3. Tylko w je- 
buręcznych uderzeń, rozniósł po pro- dnym secie Anglicy potrafili nawia-!

dopuszczającstu przeciwnika, nie 
go zupełnie do głosu.

W Hamilton na Bermudach odbył 
się turniej tenisowy z udziałem czo
łowych tenisistów Anglii, którzy 
turniejem tym rozpoczęli trening 
przed meczem o puchar Davisa z 
Polską. Oprócz Anglików Paisha,
Barcona. Cartera i Mottrama, w tur
nie ju^ wzięło udział kilku tenisistów 
amerykańskich z Sidneyem Woodem 
i Cochellem na czele. Poczynając od 
ćwierćfinałów osiągnięto następują
ce wyniki: Sidnev Wood (USA) —
Paish (Anglia) 3.6, 6:3, 6:4, Earl 
Cochell (USA) — Carter (Anglia)
6:3. 6:3, Derrick Barton (Anglia)
Tom Mulloy (USA) 8:6, 6:4. Spot
kanie to było bardzo zacięte i walka 
była ciężka, Mottram (Anglia) —.
Gilbert Hall (USA) 6:1. 6:4. W pół-( daray' 
finałach Amerykanie nie mieli żad-: Wynik;

zać równorzędną walkę wykorzystu
jąc brak zgrania pary amerykań
skiej.

Tami Mauriello, który kandydował 
do tytułu mistrzowskiego świata w 
wadze ciężkiej i przegrał wówczas 
walkę z Joe Louisem, uległ niespo
dziewanie młodemu pięściarzowi

KS Gryf Wejherowo 
bije KKS Poznań 11:5
WEJHEROWO (tel. Wł.). Spolkaaia 

towarzyskie pomiędzy KS Gryf Wej
herowo a KKS-em z Poznania roze
grane w Wejherowie zakończyło się 
zdecydowanym zwycięstwem gospo-

tecthniiczne przedstawiają 
się następująco: W wadze papierowej 
Wojtkowiak (KKS) zremisował z Dań. 

Wood był znacznie lepszy i szybszy cem. W wadze muszej Przybysz (KKS) 
od młodego Anglika Bartona i prze- wygrał przez poddanie się w drugim 
grał tylko jednego seta ila skutek. starciu z Millerem. W wadze koguciej 

Nisza łkowaki (KKS) wypunktował Pi- 
perę. Janidyk (KKS) zremisował w wa 
dze piórkowej z Zeikowskim. W wa
dze lekkiej Musi a) (KKS) przegrał w 
drugim starciu przez k. o. z Zieliń
skim. W wadze półśredniej Milero- 
wicz KKS zremisował z Mellerem. 
W wadze średniej Wojciechowski 
(KKS) przegrał przez k. o. w pierw
szym starciu z Rajskim. W wadze 
półciężkiej Skromny (KKS) został 
również pokonany przez k. o. w dru
gim starciu przez Borka.

nych trudności z pokonaniem Angli
ków. Mistrz Wimbledonu z 1931 r.

<7d re«f a freji
Mimo poważnych wysiłków ze stro

ny Redakcji nie mogliśmy uzyskać 
połączenia z Krakowem, Katowicami, 
Poznaniem i Warszawą. Jak się do
wiadujemy w Urzędzie Pocztowym w 
Bydgoszczy, wszelkie międzymiasto
we połączenie) telefoniczne zostały 
zerwane t powodu ogólnie panującej 
powodzi, która przerwała wszelkie 
połączenia telefoniczną,

Elektryczność (w-wa) zwycięża
w> t«n’órme«*u płtjmacfiim

ŁÓDŹ (tel. wł.). Rozegrany- na żyli Owczarczak (Warta' i Czuper 
basenie Polskiej YMCA czwónnecz 
pływacki po zaciętej walce przy-
niósł zwycięstwo pływakom stoli 
cy, którzy 223 punktami wyprze
dzili poznańską „Wartę", która 
zdobyła 22 punkty. Na trzecim u- 
plasowali się pływacy „Cracovii“, 
którzy zdobyli 10 punktów, na 
czwartym „Filmowiec" (Łódź) — 
9 punktów. O zwycięstwie „Elek
tryczności zadecydowała sztafeta 
8X100 stylem zmiennym. Z za
wodników na wyróżnienie zaslu-

ski (Elektryczność).
Wyniki techniczne przedstawiają 

się następująco:
200 ui dow. 1. Czupęrski (E) 2,40.6 

2. Taedling (W) 2.45,4; 3. Kornecki 
(C.) 2,45,7; 4. Chojnacki (F'; 200 tn

klas.. 1. Cichowski (W) 3,14,2; 8. 
Szczypko (E) 3,16,1; 8. Dec (F)
3,21,3; 4. Soku! (C' 3,30,4; 100 m 
grzbiet: 1. Owczarczak (W) 1,22,2; 
2. Jabłoński (E) 1,22.4; 3. Gierycłi 
(F) 1,32,8; 4. Boba (C) 1,47,9; 100 m 
dow. 1. Balucińśki (C) 1,12,8; 2. 
Kruczkowski IW) 1,14: 3. Bem (E) 
1,14.7; 4. Boniecki (F) 1,17. Szt*- 
feta 3X100 nu. 1. Elektryczność 
4,02,2; 2. Warta 4,04,9; 3. Filmowieą 
4,07,6; 4. Cra.covia 4,38.

ŁKS — Boruta (Zgierz) 11:5
ŁÓDŹ (tel. wł.). Rozegrany w-Zgie- 

rzu n,a otwarcie sezonu towarzyski 
mecz pifkarski pomiędzy ŁKS-em a 
zgierską Borutą przyniósł łatwe zwy
cięstwo łodzianom, którzy wystąpili 
w swym najsilniejszym składzie z Ba
ranem; Hogendorfem, Czyżewskim i 
Włodarczykiem na czele.

W meczu tym łodzianie wypróbo
wali nowopozyskanych graczy bre.i 
Łuić i Karołka, środkowego pomocni
ka, który jako emigrant grywał w li
gowych drużynach Duisburgu. Na 
ogól gra była ciekawa z lekką prze
wagą ŁKS, który w drugiej połowie 
uzyskał zwycięskie bramki w 12 min. 
przez Lucia i 19 min. przez lewego 
łącznika — Kleina.

Najlepszym; na boisku byli Hogen- 
florf. Baran i Włodarczyk.

IT Arosic (Szwajcaria) odbyt się mecz hokejowy pomiędzy reprezentacją 
uniwersytetu w 0%fOrdzie — a doskonałą drużyną szwajcarską Arosa. 
Mecz wygrał team szwajca/rski w stosunku 20:5, No zdięciu groźny tnm

tac/U grzęd bramką Brytyjczyków.
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Siatkówkawszkołachbydgoskich
Czym jest siatkówka dla sportow

ców, 2Wia»szcza w okresie zimowym, 
gdy organizm nasz ma tendencję 
pracowania, że tak powiem, na „wol
niejszych obrotach", nie trzeba bli
żej uzasadniać. Siatkówka, która w 
galach i halach przeżywa właśnie 
w tej porze roku swój zloty sezon, 
stanowi doskonałą zaprawę zimową 
dla szerokich mas sportowców.

Nic więc dziwnego, że młodzież 
wszelkiego rodzaju garnie się do niej 
6Zerokim strumieniem. ■ A już mło
dzi®® szkolna jest przysięgłym zwo
lennikiem tej wszechstronnej gry, 
która wymaga prócz wysiłku fizycz
nego sporej dozy refleksu, uzależnio
nego w dużym stopniu od poziomu 
intelektu.

Może tu wreszcie znajdziemy klucz 
do, zagadki powodzenia wszystkich 
AZS'ów, od szeregu lat niepodziel
nych mistrzów w tej gałęzi sportu. 
Kluby te bowiem w naturalny spo
sób czerpią swój narybek właśnie 
spośród młodzieży szkół średnich 
awansującej w okresie 6tudiów do 
szeregów AZS’ów.

Tym bardziej więc należy szczerze 
przyklasnąć. inicjatywie prof. Henry
ka Nowaka, wykładowcy WF w Li
ceum kolo.. w Bydgoszczy, który nie 
zrażając się piętrzącymi się trudno

ściami (brak sprzętu, odpowiedniej 
sali z właściwym oświetleniem), zor
ganizował' ostatnio na terenie Bydgo
szczy turniej o mistrzostwo bydgo
skich szkół średnich w siatkówce. 
Gdy dodamy jeszcze, że celem spotę
gowania ambicji, jak i wydobycia z 
uczestników turnieju maksimum wy
siłku sportowego, ofiarował dla zwy
cięzcy turnieju cenną nagrodę w po
staci pięknego pucharu, ocenimy 
wówczas dopiero należycie ogrom 
trudu j pracy, jakie wkłada ten nie
strudzony pedagog w wyrobienie 
sportowe młodzieży gimnazjalnej i 
licealnej.

Wspomniany turniej rozegrano na 
przestrzeni ubiegłych 2 tygodni w 
sali gimnastycznej Gimnazjum Koper
nika w Bydgoszczy przy ul. Staszi
ca. Zgromadził on na starcie repre
zentacje następujących bydgoskich 
szkół średnich:

Liceum Rolnicze, I Państwowe Gim
nazjum, Gimn. Kopernika, Lic. Peda
gog., Lic. Techn., Średnią. Szkołę Za
wodową przy PKP oraz Średnią Szko
łę Zawodową.

Rozgrywki odbywały się systemem 
punktowym, dając w ten sposób ze
społom. wymaganą rutynę, otrzaska
nie się z tego rodzaju zawodami, jak

i podciągnięcie poziomu gry w miarę 
trwania turnieju.

Przy ogólnej ocenie poziomu gry 
musimy uwzględnić trudności, na ja
kie napotykają drużyny szkolne w 
uprawianiu racjonalnego treningu w 
odpowiednich warunkach. Ale o tym 
obszerniej kiedyindziej.

Niewątpliwie najlepszym zespołem 
turnieju bvfa najbardziej wyrównana 
i prezentująca jaki taki poziom tech
niczny drużyna Liceum Rolniczego, 
która zasłużenie zdobyła mistrzostwo, 
kończąc turniej bez porażki.

Drugie miejsce przypadłe w udziale 
zespołowi Gimn. Kopernika, którv na 
finiszu wyprzedził drużynę I. Gimn. 
Państwowego.

Wśród uczestników turnieju do
strzegliśmy m. in. znanego sprintera 
bydgoskiego Bubla, który siatkówkę 
na sali traktuje z powodzeniem jako 
dobrą zaprawę przed zbliżającym się 
sezonem lekkoatletycznym.

Turniej cieszył się wielką frekwen
cją publiczności, rekrutującej się 
przeważnie z młodzieży szkolnej, któ
ra z wielkim zainteresowaniem śle
dziła przebieg rozgrywek, dopingując 
niejednokrotnie aż zbyt żywo swoich 
pupilów.

Pokaz wzorowego sędziowania dali 
»p.: Woźny i Butkiewicz.

Reasumując: rozegrany turniej siat
kówki był z pewnością dobrą propa
gandą sportu wśród młodzieży szkol
nej / i przyczyni się niewątpliwi^ do 
dalszej popularyzacji tej inteligentnej 
gry-

W najbliższy poniedziałek, 24 hm 
rozpocznie się dla tych samych ze
społów cykl rozgrywek o tytuł mi
strza w koszykówce, który prawdo
podobnie będzie jeszcze bardziej 
atrakcyjny.

.Spotkania z tego' cyklu będą od
bywały się w sali gimnast. przy ul 
Konarskiego, codziennie od 24 bm. 
każdorazowo od go-dz. 18-tej. H. R.
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Plywacłwo w USA
NOWY JORK. Amerykańska pły

waczka Brenda Helser, nadzieja 
Ameryki na Olimpiadę londyńską 
ustanowiła nowy rekord USA w pły
waniu na 200 m st. dow. uzyskując 
wynik 2:35 i bijać rekord Katty 
Rawis w 1938 r.

Podczas meczu pływackiego, roz
grywanego między Uniwersytetem 
Penmsylvania i Uniwersytetem Ha'r- 
vart w Filadelfii, znany pływak a- 
merykański De Forrest wygrał 3 
konkurencje dla swojej uczelni w do
skonałych czasach: 220 y st. dow. — 
2:15,4. 100 y śt dow. — 52,7 sek., 
200 y, st. klas. — 2:27,8.

Konferencja programowa 
w PUWF w sprawach PW

WARSZAWA. W okresie od dnia 
25. 3. do dnia 30. 3. 1947 r. odbędzie 
się w Wydziale PW, PUWF i PW 
konferencja programowa, która u- 
stali program 2-letni PW ogólnego.

Na konferencję tę zostaną powo
łani z terenu fachowcy z poszcze
gólnych działów.

Sprostowanie
W- ostatnim numerze „Kuriera 

Sportowego11 zaszła pomyłka w wy
niku meczu bokserskiego ..Wisła*' 
(Kraków) — „Grochów" (Warsza
wa). Podaliśmy wynik 10:6, za
miast 11:5.

Za omyłkę przepraszamy. Nad
mieniamy, że zawodnik „Grocho
wa" Tomczlński walki w wadze 
półśredniej nie przegrał, lecz nie 
rozstrzygnął walki z Natkańcem

KKS „Pomorzanin" Toruń. Ser
decznie dziękujemy za przesłane 
nam pozdrowienia z obozu piłkar
skiego w Jeleniej Górze.

Arena-gigant w HUewico-Citg.

Tętni życiewhali sportowej OSA

J°e Louis, mistrz świata Wszechwag 
bokserskim. Najbardziej chyba kusz 
gdyż boks jest na południu niemniej 
czonych. Oto olbrzymia arena w Mex 

rza wystąpić. Gigant ten pomie

Przedwiośnie KS „Gedania"
Gdańsk, w marcu

Po racjonalnej zaprawie zimowej 
piłkarze Gedanii wyjechali na 14- 
dniowy obóz kondycyjny do Jeleniej 
Góry, gdzie pod opieka i kierunkiem 
trenera PZPN otrzymują ostatni szlif 
przed czekającą ich batalia rozgrywek 
o wejście do ekstraklasy piłkarskiej.

Na obóz kondycyjny wyjechali sta. 
ny „Gedaniści" Richter, Gajewski, 
Rartolik, Wesołowski, Adamczyk, Te- 
rakowski, Komorowski i Falow pił- 
karze rozwiązanego ostatnio Bałtyku, 
którzy przeszli do Gedanii Kubiś, 
Gfadysz, Janowski i Blank oraz nowo 
pozyskani i doskonale się zapowiada
jący gracze Aska. Roman-owicz i 
Jankowski.

W Gdańsku pozostali ci. którzy nie 
mogli uzyskać urlopu jak Kurowski, 
bramkarz Kasprowicz, Adamczyk, 
Zwara, Galiński i trenują intensyw
nie na razie pod dachem, pod kierow
nictwem Federa, kierownika sekcji 
piłkarskiej. Z obozu kondycyjnego 
piłkarze jadą wprost do Warszawy 
gdzie rozegrają pierwsze spotkanie 
z cyklu rozgrywek o wejście do klasy 
państwowej.

Przygotowania jakie czyni Gedania

wybiera się no. południe z tournee 
ą Louisa możliwości dużego zarobku,, 
popularny jak w Stanach Zjedno- 

ico-City, gdzie Louis również zamie
ści dziesiątki tysięcy widzów.

dowodzą jak wielką wagę przywiązu
je ten klub do czekających go cięż
kich rozgrywek w wyniku których, 
ambicją Gedanii jest znalezienie się w 
gronie czołowych klubów, w Polsce. 
Miej-my nadzieję, że wyniki te nie 
pójdą na marne a uwieńczone zosta
ną pełnym sukcesem. Wielkim osiąg
nięciem' Gedanii jest zaangażowanie 
trenera międzynarodowego, J .-as" -
1 który Gedanię szkolił i trenował 
przed wojną, dzięki któremu karta hi
storii piłkarskiej tego klubu jest wiel
ce chlubną.
. Wysiłki Gedanii zmierzają również 
w kierunku przygotowania rezerw. 
Druga drużyna mająca w swych sze
regach Zaawansowanych piłkarzy 
jak Suwała bramkarz, Belwon Ka
sprowicz, Alfons. Cieślikowski, Jur
czyk i inni zaprawiają się intensyw
nie by móc godnie reprezentować bar
wy 'swego klubu w rozgrywkach m'- 
strzowskich okręgu. Doświadczony 
gracz Zwara trenuje juniorów i może 
się poszczycić dość, pokaźną liczbą 
(28) adeptów tej dziedziny sportu.

A tymczasem w Gdańsku leży na 
boiskach gruby pokład śniegu. Geda
nia posiada wprawdzie własne boisko,

TORUŃ. Oficerska Szkoła Arty
lerii w Toruniu, mistrz Oficerskich 
Szkół w 1946 r. w ogólnej punkta
cji, ma duże sportowe tradycje i 
pierwszorzędnie postawioną pracę 
sportową pośród oficerów i pod 
chorążych. Najważniejszą zasadą 
ściśle przestrzeganą w szkole to 
masowość w sporcie, daje swoje 
pozytywne i pierwszorzędne wyni
ki. Szkoła posiada 23 mistrzowskie 
i wicemistrzowskie tytuły, wśród 
których najwięcej zaszczytnymi są 
dwa wicemistrzostwa Armii, pił
karskie mistrzostwo mazurskiej 
A-klasy, 5 mistrz. Oficerskich Szk., 
i 4 mistrzowskie tytuły Torunia.

■ima Blina

Mistrzostwa Anglii
w tenisie stołowym

LONDYN1. Zakończyły się tu fina
łowe rozgrywki o mistrzostwo Anglii

jednak zdewastowane działaniami 
wojennymi nie zostało jeszcze dopro
wadzone do należytego stanu, skut
kiem czego zmuszona jest jeszcze w 
tym roku korzystać ze stadionu miej
skiego we Wrzeszczu, który również 
wymaga gruntownego remontu. Za
rząd Miejski w Gdańsku zadecydował 
roboty remontowe rozpocząć z wiosną 
bieżącego roku, tak, że do lipca sta
dion mi-al być zamknięty. Decyzja ta 
stawiała Gedanię jak zresztą i inne 
kluby A-fclasowe, nie posiadające 
własnych boisk w sytuacji poprostu 
jrez wyjścia. Jednakże dzięki dużemii 
zrozumieniu i przychylnemu ustosun
kowaniu się do sportu piłkarskiego 
naczelnika wydziału wojskowego Za
rządu Miejskiego kpt. Augustyniaka 
i kierownika działu WF tegoż zarzą
du Kwaśniewskiego decyzję powzię
ta odwołano postanawiając roboty re
montowe na stadionie rozpocząć do
piero w jesieni.

Gospodarzem,, ocalonego" stadionu 
mianowany został przez Zarząd Miej
ski znany sportowiec, sędzia piłkarski 
Kalinowski, co należy z uznaniem 
podkreślić z uwagi na fachowa i u- 
miejętną opiekę nad jedynym w 
Gdańsku reprezentacyjnym stadio
nem.

Roman Terlecki

Gabinet komendanta szkoły zdo
bi 21 cennych nagród przejścio
wych, wywalczonych na różńycb 
zawodach sportowych. Najpiękniej
szymi z nich są nagrody II Wice
ministra Obrony Narodowej, Mi
nistra Oświaty, Ministra Bezpie
czeństwa Publicznego i nagńoda za 
masowość w sporcie Powiatowego 
Urzędu WF i PW. Nie przypad
kiem Oficerska Szkoła Artylerii ty
puje się na organizatora i gospo
darza mistrzostw oficerskich szkół 
1947 r.

Szkoła ma 14 czynnych śekeji 
sportowych i należy do 9-ciu pań
stwowych związków sportowych.

w tenisie stołowym, rozgrywane z 
udziałem czołowych uczestników mi
strzostw świata w Paryżu. Najwięk
szą niespodzianką zawodów było wy
eliminowanie w rozgrywkach półfi
nałowych mistrza świata w grze po
jedynczej — Vany (Czechosłowacja) 
przez Czecha Terebę, który wygrał 
to spotkanie w stosunku 3:2 (15:21, 
17:21. 21:15, 21:15. 21:18).

W finale gry pojedynczej męż
czyzn Tereba pokonał swego rodaka 
Andreadisa 3:2 (21:17, 16:21, 21:19, 
14:21, 21:17).

Mistrzyni świata Węgierka Giselle 
Farkas wygrała z Gzeszką Votrubco- 
vą 3:0 (21:17. 21:17. 21:14) w fina
le gry pojedynczej kobiet).

Tytuł mistrzowski w grze pod
wójnej mężczyzn zdobyła para cze
ska Vana-—Siar, bijąe w finałowym 
spotkaniu drugą parę czeską Tereba 
— Stipek w stosunku 3:0 (22:20, 
21:14, 21:10).

Całe Pomorze zna słynny na tych 
terenach Klub Sportowy OSA. Wy
sokie, wyniki sportowe uzyskane na 
Olmpiadzie PW7 w Warszawie uczy
niły WKS OSA znanym na całą 
Polskę.

Komendant Szk< ly gen. bryg. 
Laszko, zwraca szczególną uwagę 
na sport, lubi sportowców zawsze 
idzie im na rękę i nie ppuszeża 
żadnych zawodów sportowych. Z 
rozkazu generała, Szkoła wystawia 
na tradycyjny bieg sztafetowy uli
cami miasta Torunia (kwiecień) 
JO drużyn, zamiast pięciu, wysta
wionych w roku 1946 r.

W' hali sportowej Szkoły odby< 
wają się rozgrywki między bate
riami i dywizjonami w piłce ręcz
nej. W7 bateryjnych mistrzostwach 
koszykówki startowało 8 drużyn. 
Najlepsze wyniki uzyskała bateria 
kpt. Jurewicza, która na czele ze 
swoim dowódcą wywalczyła mi
strzostwo Szkoły, Jiijąc w meczu 
finałowym baterię kpt. Rypyścia 
z wynikiem 28:8.

Ubiegłej niedzieli odbył się fina 
łowy mecz koszykówki, zawody 
atletyczne i odczyt o zbliżającej się 
olimpiadzie

Zebranie zagaił gen. bryg. Lasz
ko, który w swoim przemówieniu 
podkreślił olbrzymią rolę sportu w 
wojsku i o zadaniach WKS OSA w 
zbliżającym się sezonię letnim. 
Kierownik wychowania, fizycznego 
mjr Frankiewicz wygłosił referat o 
mistrzostwach. Armii oraz zbliżają
cej się olimpiadzie WP 1947 r. Bu
rzą oklasków przyjęli oficerowie i 
podchorążowie wiadomość o tym, 
że popularna OSA będzie gospoda
rzem mistrzostw Oficerskich Szkół. 
Z kolei przemawiał z-ca k-dta Szko
ły do spraw pol.-wych. mjr Pola- 
szewski, podkreślając olbrzymie 
znaczeńie czynnika zwycięstwa w 
życiu społecznym, a zwłaszcza w 
wojsku.

Po przemówieniach, generał przy 
dźwiękach orkiestry wręczył dyplo
my zwycięskim drużynom, pod
oddziałom szkoły oraz zwycięzcom 
mistrzostw indywidualnych. Dy
plomy otrzymali, koszykarze, siat
karze, narciarze, atleci i d-cy pod
oddziałów najbardziej zasłużeni w 
sporcie.

Finał gry podwójnej kobiet przy
niósł niespodziewane zwycięstwo An
gielkom Vera Dace i Blackbourn nad 
mistrzowską parą świata Farkas 
(Węgry) Pritzi (Austria) w stosun
ku 3:1 (21:19. 21:12, 14:21, 21:11).

W grze podwójnej mieszanej para 
angielska Vera Dace — Leach uległa 
w finałowym spotkaniu parze cze
skiej Votrubcova — Vana 0:3 (11:21, 
18:21, 15:21).

Wydawca; Spoi Wydawnicza „Gryf* w Bydgoszczy — Administr Redakcja 
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/Pierwszy bieg na przełaj w Bydgoszczy
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SE^nSSDzwonkowski w dobrej formie
zes Polskiego Związku Tenisowego./
Po Kongresie odbędzie się zebranie' BYDGOSZCZ (ZWk Przy pięknej 
delegatów państw, Morących udział^pogodzie wiosennej odbył się w Byd- 
W rozgrywkach tegorocznych o pu-^poszczy pierwszy bieg na przełaj 
char Davisa /zorganizowany przez HKS w ramach

-----  'tygodnia młodzieży. W programie
/przewidziane były biegi pań, junio- 

Ping-pong w Bydgoszczy /'ów (2000 m) i seniorów (3000 mj.
'Z żalem stwierdzić musi my, że nasze 

BYDGOSZCZ. Ruchliwa sekcja/paJlie mimo pięknej pogody nie sta- 
ping-pongowa przy KS Zjednoczenie'^ M starcie.
rozegrała w ub. tygodniu mecz z TS' ‘ ’ <
Gwiazda, zakończony zwycięstwem' Juniorów zgłosiło się stosownie du- 
Zjednoczenla w stosunku 7:2. Zawo-'żo, bo 42. Na starcie stańęto jednak- 
dy rozegrano systemem trójkowym,jjże tylko 26, z których bieg ukończyło 
przy czym szczegółowe wyniki przed-/24. Zwyciężył pewnie Nowak z HKS, 
stawiają się następująco: jjktóry prowadził od startu i ukończył

Matecki (Zj.) _ Balcer (Gwiazdal/bieg w pięknym stylu uzyskując 
2:1, Matecki (Zj.) — Szumiński (Gw.)/czas 6.37,8, przed kolegą klubowym 
2:0, Matecki (Zj.) — Szlachta (Gw.)'Weinbergiem. który uzyskał czas 

Balcer (Gw.)/6.39,3. Na dalszych miejscach upiaso- 
'• - ■ -.....................- Wjo-

2:0; Malchrowicz (Zj.)
2:0 MalchroWicz (Zj) — Szumiński'wali się Majohrowic (Zryw

2:1, Malchrowicz (Zj.) —/cjawek), czwartym był Spoper (HKS)(Gw.) . ...
Szlachta (Gw.) 2:1; Raciniewski (Zj.)'P’Oty Biedrzyński (KS SPD), szósty
— Balcer (Gw.) 2:1, Raciniewski (Zj.)/Waszak (HKS),
- Szumińskl (Gwj 1Ą Raciniewski' Seniorów 2fi na s[ar,.ie
(Zj.) . ziać ta ,wj . /znalazło się 16 z Dzwonkowskim, O-

Najlepszym ^toikien< ™czu£ińsknn. Murowskim i Syperskim na
był bezsprzecznie Matecki który )e^czele> M poprowatłzl., w 0.
też najpoważniejszym kandydatem na/ m t kiika&et met,rów jeden
zdobycie mistrzostwa miasta W dru-' ppczątkujących zawodnjków. po któ. I chorążych), 
żjmie Zjednoczonych zabrakło Sku-/ m dzenie obj T Dzwonkowski
teckiego. Oprócz wspomnianych ^(Zryw _ Wf<x.,awek), który znajduje 
wodników poważne szanse na zaję-4 w bardzQ dofe formie. Zaw,odnik 
cie czołowych miejsc: w rozpoczyna-^ trasy
jącym się już w najbliższym cw»le4 m wal<./ąc jedj■nie z czasem. Nie-.
turnleju ping-pongowym o mistrzo-' przez Q .r z du.
stwo miasta mają starzy rutyniarze/

się zawodnik HKS-u Osiński, który 
cały czas biegł jako drugi i uzyskał 
czas 9.30,3. Za Osińskim wałczyli sta
ry weteran Szyperski' (Brda), Kurow
ski (HKS) i Politowski (Zryw — Wło
cławek). Na ostatniej prostej ‘oru 
motocyklowego zawodnik HKS-li 
pięknym finiszem zapewni} ' soibie 
trziecie miejsce czasem 9.57,2, Czwar
ty był Szyperski, piątym Politowski, 
szósty Kosecki (HKS).

Zawodnicy HKS-u j Zrywu Włocła
wek okazali się w pierwszym, biegu 
na przełaj bardzo dobrze przygotowa
ni. 3 . \, iCałość przeprowadził sprawnie pre
zes HKS drh. Woźniak Władysław. 
Sędzią głównym był p. Gołębiowski 
Franciszek.

W przyszłą niedzielę urządza Pom. 
OZPLA w iesie gdańskim bieg na 
przełaj dla juniorów na dystansie 
2.000 m, dla seniorów 4.500 m. Zgło
szenia należy kierować do sekretaria
tu Pom. OZLA w Bydgoszczy przy u), 
Śniadeckich 25, m. 5. Zbiórka zawod
ników w njedzielę dnia 30 bm o g. 
11.30 przy DOW (dawn. Szkoła Pod-

Reaktywizacja 
R. K. S. „Piast" 
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ. Przy fabryce wyro
bów metałowo-masowycih W. Millnei, 
reaktywowano Rob. Klub Sportowy 
„Piast", Na czele klubu stanął dyr. 
fabryki Władysław Danel. Celem 
klubu, jak z naciskiem stwierdzono 
na pierwszym zebraniu, jest wycho
wanie z szeregu pracowników firmy, 
pracą od podstaw, sportowców w 
pełnym tego słowa znaczeniu. W żad
nym wypadku klub nie będzie roz
bija! istniejących od szeregu lat klu
bów sportowych, przez kaperowanie 
ich zawodników.

Postanowiono na razie utworzyć 
przy klubie sekcję lekkoatletyczną, 
gier sportowych, kolarsko-burystycz- 
ną i bokserską.

Nowemu zarządowi życzymy po
myślnych wyników w pionierskiej 
pracy. A. L.

Zagraniczne 
placówki sportowe

WARSZAWA, Problemy sporto
we nabierają coraz większego zna
czenia, a kontakty zagraniczne 
sportowe odgrywają dużą rolę, 
wkraczając nawet w strefę polity
ki i ekonomii. Zagadnienia te 
szczególnie ważne stają się w okre
sie przed Olimpiadą. Nic też dziw
nego, że Szwecja, jako jedna x 
pierwszych państw, utworzyła 
attachń’ty sportowe w Paryżu, Lon
dynie i Waszyngtonie,

Inne państwa rozważają powoła
nie tego rodzaju attachć’tów przy 
swoich placówkach dyplomatycz
nych. Jeżeli chodzi o stosunki 
polskie, to do tego czasu przy na
szych placówkach zagranicznych 
sprawą sportu zajtnował się naj
częściej attachó prasowy. W Pa
ryżu przed wojną isthial przy Am
basadzie Polskiej Referat Sporto
wy.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiłii

Pierwsze polskie mistrzostwa
okręgu szczecińskiego w boksie

KS „Pionier*1 — MKS Szczecin 10:6
SZCZECIN Towarzyskie spot

kanie szczecińskich klubów pięś 
ciarskich dało zdecydowane zwy- 9 
cięstwo ,;Pionierowi“. „Pionierzy"

SZCZECIN. W przepełnionej do 
ostatniego miejsca sali ZZK w 
Szczecinie odbyły się pierwsze in
dywidualne mistrzostwa okręgowe 
w boksie dla seniorów. Walki fi
nałowe dały następujących mi
strzów:
W. musza — 1. Wasilewski (Skra)

Molewski (Słupsk); w. kogucia
— 1. Stachowicz (Odra), 2. Ga.jo- 
wóec (TUR Stołczyn); w. piórko

, 5żą przewagą w dobrej kondycji w cza-
— Raciniewski i Malchrowicz 9.18,4. Na drugim miejscu znalazł zwyciężyli w stosunku 10:6

wa — 1. Możdżyński (Słupsk), 2. 
Hinc (MKS); w. lekka — 1. Ska- 
łecki (Odra), 2. Bartkowiak (TUR); 
w. półśrednia — 1. Rynkowski
(Słupsk), 2. Brolik (Odra); w. śred
nia — 1. Ambroż (Piast), 2. Popra
wa (MKS); w. półciężka — I. Pie
trzak (MKS), 2. Olejniczak (Piast); 
w. ciężka — 1. Janaszek (Piast), 2. 
Ćwik (Pionier).

noczenie),. Balcer (Gwiazda), Bonin/
(KS Wicher) oraz Radziński i Szumiń-^!sgsg«!
6ki. '
' Ciekawie zapowiadają się też wal-^ 
ki pań. gdzie rozstrzygnięcie padnieZ 
prawdopodobnie w meczu Malchrowt-^ 
czówna — Skutecka, Chociaż Urbań-/ 
sika i Kryczyńska (Zj.) łatwo nie zre-3 
zygnują z zaszczytnego tytułu. AL. Robotnik plantacji bawełny - student - 4-krotny zwycięzca

!łlM8! 388= =?! 398! 319! 398!

Z życia MKS Toruń

'ffl-ciic. Outenst człowiek świata

olimpijski - zawodowiec
Brawo Gimn. Żeromskiego^

TORUŃ. MKS, Jak i poszczegól / Ostatnie dni przed otwarciem 
ne GKS w Toruniu walczą dzielnio^jgrzysjł^ zawodnicy pilnie trenowali, 
z piętrzącymi się trudnościami fi-/a opiekunowie chronili mistrzów przed 
nansowymi. Brak sprzętu i pie /specjalistami, od zdobywania auto- 
niędzy postawił niejedno kóikó'qrafów Larry SnydeT, po każdym tre- 
sportowe przy jakimś gimnazjum^n,jnigiU zapierał Owensa do wspólnie 
w niemiłą sytuację. Przykład, jak'Zajmowanego pokoju, zamykał drzwi, 
temu zaradzić dało Gimn. St. Że-*Ja^eby uniknąć niepotrzebnych wizyt 
romskiego. Rozegrano mecz w'chęitnych, którzy obcięli i autbgrafów 
siatkówkę 1 koszykówkę w Pałacu/i porozmawiać choć chwilę z słynnym 
Sportowym, pobierając od widzów'murzyneim. Finalista niemiecki na 100 
których było sporo, minimalne|metrów, Borchemeyer, przyjęty zo- 
opłaty. Mimo pory przedobiadowej^stał wyjątkowo z swym opiekunem, 
w ub. niedzielę sporo uczniów/przez trenera Snydera dlatego, że u- 
Gimn. Żeromskiego i kibiców prze-gmłał coś niecoś po angielsku, znali 
ciwnika Lic. Kopernika śpieszyłi^się jeszcze z Los Artgelos.
do Pałacu Sportowego. W czasie wizyty sprinter niemiecki

W obu wypadkach zwyciężył „Ko'nie praem6wir prawie anl s,owa. a 
pernik . Siatkówka 2.0, 15,b, 15. /Opgerwowa| pilnie nogi i mięśnie mu. 
oraz w kosza, co było swego rodzą-' a< jakby w ten chcial zdo.
ju sensacją 28:18 (17:6), Czys*y^byd tajemnicę uzyskania tak wspa-

zakup^jjjg^y^ wyników.
. 5 Sobota, 1 sierpnia dzień otwarciaOreanizacia zawodów była spraw' . . , , : . . «

na, tak, że i „starsze** kluby ^ąta. sportowców, pla-

dochód
siatki,

przeznaczono na

/nety — ziemi, wstał nie bardzo przy-ruńskie jej by stę wstydzić me po-gj ohmnrV; od czasu d0
trzebowały. Główną sprężyną byt^^J nastraja^ oesymistycz.
kol. Jarzębowski, prezes GKS Gimn^ Ng kr6to prZfid ,f) nje_
Żeromskiego, . Sbiosa jakby ulitowały się nad naj-

Nle zaniechać pracy a MKS 52 d-w kf6
zie żvł Kureckl W,* . , ____ ...dzie żył. '^zjechali, by w rycerskiej walce na 

Sbieżrai, skoczni, rzutni stadionu oliro

>1 / t'
L'-'

^pijsklego, walczyć o palmę pierwszeń- 
■^stwa, Chmury przetarły się, wyjrzało 
j^lekko słońce, w którym -30.000 gołę- 
^bł i szybujący statek powietrzny 

..Hinldenburg", obwieściły światu 
^igrzysikś za otwarte. Jedną z pierw
szych konkurencji były eliminacje 
'do biegu na 100 metrów, Najszybsi 
/ludzJie świata spotkali się w przedbie- 
|gach. Do 10 przedbiegu zwyciężali 
/zasadniczo faworyci w czasach prze
ciętnych. Dziesiąty przedbieg. który 
/iprzynióst pewne zwycięstwo Holon- 
'drowi Osendarpowi w doskonałym 
/czasie 10,5 sek., wywoła} poruszenie 
'wśród tOO.OOO tłumu. Zaczęto oczekl- 
/wać niecierpliwie 12 przedbiegu, któ- 
jjry wylosował faworyt Jesse Owens

I Kompletna cisza zapanowała na 
^trybunach, gdy głośniki wezwały 

BIBG SZTAFETOWY 'atletów do ostatniego przedbiegu.
Ojczulku, trzymajcie go. Na wła-^Oczy wszystkich zwróciły się na taś

mę oczy widziałam, jak wyrwał mu/me 'bieżni, na której zawodnicy przy- 
coś z ręki 1 zaczął uciekać 'gotowe wali się do boju Powszechną

(„Ogo-niok" .— Moskwa) uwagę zwracaj 22-letni, doskonale

n.
zbudowany, czarny zawodnik w ko
szulce USA, podziwiano jego kom
pletny spokój i opanowanie. Po strza
le startera Jesse, niby czarna pantera 
ruszył z dołków. Zdawało się, że nie 
dotyka stopami bieżni, że płynie w 
powietrzu. Po 40 metrach, doskonale 
biegnąc^ Japończyk Sasaki był już'o 
8 metrów z tylu. Owens biegł sam, 
walcząc Jedynie z czasem.' Liczono na 
nienadzwyczajny czas. Spokojny, u- 
śmiecbmięty zwycięzca ubiera} spod
nie, gdy głośniki podały wynik — 
rekord świata Kanadyjczyka Wiliansa 
10,3 sek. wyrównany. Stadion cały 
drżał w fundamentach, od braw j o- 
krzyków na cześć czarnego fenome
na.

Po południu tego* dnia Owens star
tuje w ćwierćfinale do 100 metrów. 
Wylosował 2 bieg, I znowu z najwięk
szym spokojem przygotowuje się do 
startu, wychodzi cudownie z dołków 
i mknie jak błyskawica, po 50 me
trach Szwajcar Henni jest już daleko 
za nim Po biegu wszyscy czekają 
w, skupieniu na wynik Speaker drżą
cym głosem zapowiada: .zwyciężył 
Jesse Owens — USA w czasie nowe
go rekordu światowego, 10.2 sek. Mu
rzyn fotografowany jest we wszyst
kich możliwych pozycjach Cisną się 
do niego różni sprawozdawcy praso
wi, lecz trener Snyder natychmiast 
wkracza energicznie i zabiera swego 
pupila do szatni. Owens w czasie 
trwania rozgrywek, prócz konkuren
cji, w których startował, miał moż
ność oglądania tylko biegu na 1.500 
metrów. Czas uzyskany w ćwierć
finale nie został uznany rekordo
wym, gdyż w chwili biegu dął lekki 
wiaterek w plecy zawodników.

W półfinale tej konkurencji, zwys 
cięży} Owens czasem 10.4. a finał 
wygrał pewnie, czasem t0.3 sek. bi 
jąc rodaka swego Metecalfa. który 
uzyskał 10,4 1 Holendra Osendarpa 
10,5 sek, W biegu finałowym raz je
szcze murzyn udowodnił, że. Jest naj
szybszym człowiekiem świata, biecr- 
nąc wspaniale z czasem — przeciw
nicy nie zagrażali ani przez ułamek 
sekundy.

Pierwszy złoty medal olimpijski, 
wieniec 1ampwv na tfkrnnie i mło
dziutki dąb w doniczce, zostały zdo

byte. Sztandar gwiaździsty łopotał na 
maszcie głównym, a hymn narodowy 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół
nocnej, wysłucha! tłum stutysięczny, 
w skupieniu. Za kilkuletnią intensyw
ną pracę nad samym sobą, wyrzecze
nie się niejednej przyjemności — 
wspaniała nagroda.

Drugi medal złoty przy pa dj za zwy
cięstwo w biegu na 200 metrów. Dro
ga do finału nie była zbyt trudną 
Przedbieg (trzeci)' zwyciężył pewnie 
doskonałym czasem 21,1 sek., czyli 
nowym rekordem olimpijskim, w 
ćwierćfinale powtórzył swój czas, pół
finał skończył w 21,3 sek.

Finał odbył się w czasie burzy 1 u- 
lewy. Fenomenalny czarny student 1 
tym razem pobiegł wspaniale, zwy. 
ciężając pewnie swego ziomka, mu
rzyna amerykańskiego Robinsona, w 
doskonałym czasie 20,7 sek. — jeżyli 
o 1/10 sekundy gorzej od rekordu 
światowego Amerykanina Locke 
Trzeci był znowu Holender Osendarp. 
który tymsamym uratował honor bia. 
łych, zdobywając tytuł najszybszego 
białego.

Trzecią konkurencją, w której star- 
tuje Owens, to skok w dal. Do prawa 
uczestniczenia w półfinale należajo 
skocżyć 7,15 metra. Odległość tą u- 
zyskuje on za drugim skokiem W 
półfinale uzyskuje kolejnto. 7 74 -
7,87 — i 7,75 m. W finale trzecim 
skokiem zapewnia sobie trzeci złoty 
medal, uzyskując 8,06 metra i nowy 
rekord olimpijski. Rekord światowy 
którego jest również wfaścictelem 
wynosi 8,13 metra. Drugie miejsce u- 
zyskal Niemiec Lonig, który prowa
dził skokiem 7,92 m.

Zasadniczo Jesse miał startować 
tylko w trzech konkurencjach które 
przyniosły gnu trzy medale. W ostat
niej chwili kierownictwo ekspedycji 
postanowiło zmienić skład sztafety 
4 X 100 metrów — wyznaczając do 
niej obu murzynów Owensa i Mełe- 
calfa plus Drapera j Wykoffa Szta
feta ta uzyskała w przedbiegu dosko. 
na(y czas>40,4 sek. W finale sztafety 
4 X 100 zawodnicy USA uzyskali, 
każdy w swej setce fenomenalny czas, 
poniżej 10 sekund. — Po pewnym 
zwrciestwie które od startu zapew
nij wspaniałym biegiem Owens, a do

kończył mały Wykoff, wynik brzmiał 
fantastycznie 30,8 sekundy. Doskona
ły ten czas uzyskano wspaniałymi 
zmianami. Drugie miejsce uzyskali 
maiło znani sprinterzy, Włoch, którzy 
również doskonale opanowali sztukę 
zmiany pałeczki. Na trzecim miejscu, 
w ostatniej chwili, dzięki wspaniałe
mu biegowi Osendarpa, uplasowali 
się Holendrzy — zostali jednakże 1 
powodu zgubienia pałeczki przez swe. 
go asa, na ostatnich 20 metrach 
zdyskwalifikowani i tym 3amym 
Niemcy zdobyły brązowy medal.
. Owens zwycięstwem tym, zdobył 
4-ty zloty medal olimpijski, dzieło 
które nie tak łatwo powtórzyć — bili 
jednak już przed nim również feno
menalni atleci, którym udało się po
dobnej dokonać sztuki. W 1900 roku 
Kraeuzlein wygrał 60 m, 110 i 200 
płotki oraz skok w dal. W 1904 roku 
Hahn wygrał 60. 100 i 200 metrów.

Na olimpiadzie w St. Louis — 
Linghtkody wygrał 800, 1.500 i 2.500 
mtr. z przeszkodami. Fin Kolehmai- 
neń w Sztokholmie w 1912 roku wy
grał 5.000, 10.000 i naprzełaj. Paavo 
Nurmi w Paryżu w 1924 roku zdobył 
również 3 złote medale i był bona- 
terem tych igrzysk.

Bohaterem olimpiady w 1936 roku 
w Berlinie, byt Jesse Owen« — czar
ny Student USA, który w niedzielę 
2 sierpnia pobił rekord świata i olim
pijski na 100 metrów. W poniedzia
łek wygra! finał tego biegu w czasie 
rekordu światowego, we wtorek sko
czy! ponad 8 metrów w dal, W mię
dzyczasie w pezedbiegach i między- 
biegach na 200 metrów, wyrównał re
kord olimpijski. Przed startem finału 
200-tu m, dwaj przedstawiciele Ho
landii van Beveren i Osendarp, oraa 
dwaj murzyni USA, Owens i Robin
son, podali sobie dłonie. Po tej chwili 
osobista rywalizacja ustąpiła miejsca 
wspólnemu celowi — ,,ku chwale 
swej Ojczyzny i dla dobra sportu"

Fina? ten znowu wygrał w wspa
niałym czasie. Po wybiegnięciu ma
ratończyków — wygraj z swymi ro
dakami — w fantastycznym czasie 
sztafetę 4 X 100 metrów. Wszyscy na 
stadionie olimpijskim, zastanowili się 
nad przyczyną tak wspaniałych Wyni
ków, murzyna. Jedni twierdzili, że ja
ko murzyn, ma wrodzoną szybkość, 
inni porównywali go do pantery. Tre
nerzy — znawcy, tłumaczyli uzyska^ 
ne wsipąniale wyniki zdawałoby się, 
bez specjalnego wysiłku tym, *e 
Owens byl wyjątkiem, który będąc 
nadzwyczaj szybkim, umiał szybkość 
tą osiągnąć z miejsca j kończyć w tej 
samej Szybkości konkurencję, nie trą, 
cąc nic z startu.

(Ciąy dalszy nastąpi)
- t


